
N r 142. We Lwowie Środa dnia 23. Czerwca 1886. Rok 3LTX
WYCHODZI CODZIENNIE.

Bioro lakjji „DzieDalKa Polskiego,* ul. e - 3obieAiego 
ba 28.

Pr’ na wynoii we Lwowie roezu.e 18 złr.— półrocznie 
złi — kwartalnie 4 złr. 50 et. — mit.dceznie 

, , zlr. 50 et.
> !£ '•*' pocztową w uaiimwir Anetrjaekiem, roezme

- półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.—
2 złr.

zjową za grani? do całyeh Niemiec 
*'■' Inarek kwartalnie 12 marek 5 erg., 

i A n glji, W łoch i Szrojoaiji reczulo 
— kwarialnie 20 fruAów.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie »ioraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
i iuro Aduijistracji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 

liczb. 6. i 7 w domu j  ani. K iselk i, we Wiedniu, 
Hamburgu, f  rackfnrcie nad Menem, Be.linie, Lipsku; 
Bazylei, Łzwajcarli 1 Wrujławiu ’ m,. FiasenĆtei. 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, t! Moose, Rotter-’ 
i Spł.. w Warszawie Riehman et. Frendb r , Piurt 
anonS'w w Parvin pułkownik tRaezkowsld Fanbocrg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za oj łatą B  et. od miejsJa 
objętości jednego wierr- i drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi m aj. być przesyłane franku do Admi
nistracji „Dzień ‘la  P .lsk egc " Listy reklamacyjne 
nieopieczętow_ne Lie ptdłcuąją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nauetane zO otod wiersza

O d  wydawnictwa,
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p. pa 

prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj
Przedpłata na „Dziennik Poiski“ wynosi:

Na prowincji z przesyłką pocztowa:
r o c z n i e  24 złr. — ct.
półrocznie . , . . 12 „ —  „
kwartalnie 6 ,  —  „
m ie s ię czn ie ........................... 2 „ ■— „

We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
rocznie . . . . . . 18 złr. — ct.
półrocznie................................ 9 „ —  „
k w a rta ln ie ...........................4 „ 50 „
m iesięczn ie ........................... 1 „ 50 „

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po poroanmienin 
się z nięgarni, K Alterberga, Dzieła Krasic
kiego, 3 tomy, Kuchanuwskiego, 2 tomy, Trem- 
oeckiego, 2 ton,, i Węgierskiego tom l ,  — razem 
wije 8 tomow w oardzo elegancKiem i ttarmnem 
wydanin, które kositowały dawniej 7 złr., po ce
nie zniżonej 3 złr. 50 eńt.

Lwów 22. czerwca.
Od dłuższego już czasu stał się stosunek 

między Francją a Niemcami przedmiotem nad«r 
prącej djskusji w prasie francusko-niemiecuej.

w p asie francuskiej, zwłaszczc radykalnej, 
t i r  a '6^y zwolenników i propagatorów

myśli odweu, o tem nigdy nie wątpiono Prawie 
- i popularniejszy mąż stanu musiał przecho- 
, prŁez ten Jembik odwetowy, będący miarą 
patrjofyzmu. Zawiązano nawet w Paryżu osobne 
stor irzyszenie, k tórego jedynym celeui odzyska
nie straconej w roku 18/0 i 1871 Alzacji i 
Lota<yngji.' pin ,:».yszeuie to nadzwyczaj roz
gałęzione cieszy się też nadzw ycza j napopuiarnością 
w całym kraju i cichem poparciem sfer u .zędo- 
wycn.

Na każlej uroczystości narodowej okrzyk 
A  Berlin I i A  bas les Prussiens tysiącznem roz
lega się echom, Okrzyki te nikomu nie szkodzą, 
nie brano icb dotychczas zbyt serjo. W B‘sr4ime 
słyszano je, ale puszczano mimo uszu, czasem 
tylko ....zawarczał Reichshund, ale na skinienie 
pana swego i on ułożył się wnet spokojnie Sto
sunki więc urzędowe były dotychczas jeżeli nie 
najserdeczniejsze to w każdym razie dobre. Za- 
wdzięezjó to należy staraniom tak jednij jakotez 
drugiej ^rony> 1 teraz jeszcze s t o s u j  między 
oboma gabinetami są znośne. PrzeKoiy V"l spo
kojny Freycinet dokłada w tym kierunku wszel
kich starań i postępuje z w&oruwą skrupula
tności!.

Natomiast prasa ni ,m eoka Btała się nader 
czułą na wssystko, co sięfldzieje we Francji. Naj
lżejsza słowo z mowy członka ligi narodowej lub 
innego wyznawcy odwetu odbija się głośnem 
dohem w prasie berlińskiej Pisma półurzędowe 
i mające bliską styczność ze sferam: decyduiące- 
mi, aino odbierające swe informacje wprost z 
biura kanclerskiego nie stanowią pod tym wzglę
dem wyjątku. I to jest właśnie rzeczą bardzo 
ebarakterystyczną.

Niedawno temu dało Towarzystwo gimnasty
czne w Nantes ucztę jumLsuszową, na której obe
cnymi byli minister wojny i minister oświaty. 
Jaa zwjklc, wznoszon ■> i tym razem liczne toasty. 
Między innemi powstał także burmistrz miasta 
czy też przewodniczący Towarzystwa, by zapew
nił' obecnych reprezentantów Rządu, że młodzież 
gimnastyczn* znajdzie się w razie potrzeby pod

sztandarami ojczyt.temi, i że gotowa każdej 
chwili zamienić bluzę gimnastyczną na ubiór 
żołnierski.

Patrjotyczno te słowa, zabarwione może co
kolwiek szowinizmem, z wyraźnem wskazaniem 
na Aizucję i Loiaryng.,ę. nie zawierały w sobie 
mc takiego, roby wielokrotnie nie było powta 
rzanem w całej Francji, . coby nie by.o ciągłym 
przedmiotom dyskusji politycznej. Prasa berliń
ska bywała dotychczas dość wyrozumiali,, na te 
głosy francuskie, uznawała — za wolą swego ar- 
cyncistrza — że naród pokonany musi w jaki
kolwiek sposób dad wyraz tym uczuciom. W czem- 
że się teraz sytuacja zmieniła ? Dla czego prasa 
pruska, a zwłaszcza półurzędowe. stała się teraz 
■■Hglc tak czułą na wszystko, co mówi Ktoś we 
Francji ? Ryła przecież do tego przyzwyczajoną. 
Coby powiedziano o tem —  pisze prasa półurzę- 
dowa — w Austrj., gdyby nagle na bankiecie 
np. w Weronie podesta lub syndyk miasta wniósł 
toast na armję i na zdobycie dla Włoch Tryestu 
i Trydentu? Porównanib to co najmniej chroma 
cokolwiok. Dlaczego prasa niemiecka nie była 
tak wzruszoną, gdy naczelnik Moskwy wypowie
dział nie w obec ministra, ale wprost uo cara, 
Ze naród rosyjski z gorączkową niecierpliwością 
oczekuje chwili, kiedy krzyż prawosławny zabły
śnie w miaj&Co półksiężyca mahometańskiego na 
meczecie św. Zofji w Stambule? Jeżeli może coś 
zamącić międzynarodowy koncert europejski, to 
z pewnością słowa te są dla niego niebezpiecz
niejsze, aniżeli mowy gimnastyków w Nantes. 
Dlaczegóż więc prasa berlińska stała się nagle 
tak bardzo wrażliwą i czułą na wszystko, co po
chodzi z Francji? Niewtajemniczeni w arkana 
dyplomatyczne urzędu kanclerskiego i odbierając 
nasze w tej mierze informacje dopiero z drugie) 
lęki, nie jesteśmy w stanie dać na powyższe py
tanie wyczerpując* j odpowiedzi.

Prasa zagraniczna rozpisuje się bardzo sze
roko o stosunkach między nieszczęśliwym Lu
dwikiem II. a hrabią Paryża, albo nawet, jak 
niektórzy chcą, wprost z Rządem francuskim. 
Czy oficjalna prasa berlińska bierze tę rzecz na 
ser,jo i czy chciałtby z niej wysnuć wszystkie 
konsekwencie polityczne? Byłoby to bardzo cha- 
r&kterystycznen dla pokojowego usposobienia 
dyplomacji berlińskiej.. .

Podajemy tu raz jeszcze statystykę ostatnie
go głosowania posłów polskich w sprawie cła od 
nafty: „Wcirzymało się od głosowania dwunastu, 
a mianowicie; Czartoryski, Czaykowski Alfons, 
Dzwonkowski, GJewojz, Hausner, Lewakowskt, 
Mochnacki, Rappoport, Skarszewski, Smarzewski, 
Starzyński i Wysucki. Nieobecnymi we Wiedniu 
byli: Dzieduszycki Wojciech, Grotowski, Onysz
kiewicz i Romaszkan. Roman Potocki nie przy
jechał pomimo wezwania Grocholskiego. Posło
wie Onrzanowski Czerkawski, Sawczyński i Za
wadzki głosowali w izbie przeciw wnioskowi 
Suessa, choć w kole oświadczyli się i łosowali 
za tym wnioskiem*.

Minister Gautsch — jak wiadomo — pod
niósł czesne dla uczniów szkół średnich aż do 
20 złr. w szkołach wiedeńskich, do 20 złr. w 
szkołach, istniejących w miastach o ludnośei 
przeszło 25.000 mieszkańców (na przykład Kra
ków ze Lwowem) i do 15 złr. w szkołach po 
innych miastach. Jeśli się weźmie na uwagę 
inne wydatki, ponoszone przez rodziców, chcą
cych kształcić id sieci swe w szkołach średnich, 
to łatwo przyjmiemy dc przekonania, że dostęp 
do. tych „zkół dla młodzieży ubogiej, na przykład 
izieci chłopów, jest tak dobrze jak niemożebny.

Celem tego podwyższenia jest, jak sam minister 
wyznał, smniejszenie na przyszłość tak zwanego 
pioletarjatu inteligencji, bo młodzież uboga, ma
jąc drzwi zamknięte w gimnazjach i szkołach 
realnych, chcąc nie chcąc, zmuszona będzie się 
garnąć do szkół przemysłowych. Prołutn Nowy, 
donosząc o tem, robi słuszną uwagę, że p. mi 
nister powinien był podwyższenie czesnego za
rządzić nie przy samym wstępie do szkół śie- 
dmch, lecz od klasy trzeciej, a raczej piątej, bo 
wtedy czniowie, nie mający zdolności, samiby 
opuścili gin.ni um lub szkołę realną, a zostalmy 
tylko najzdolniejsi synowie chłopów, którychby 
ruużna było nawet zupełn e uwolnić od taksy 
(kosztom nałożenia większej na dzieci rodziców 
majętnych), przez co państwo i w ogóle sprawa 
społeczna, mogłyby tylko wygrać —  bo niezbę- 
dnen jest dolewanie sił świeżych, a nowych do 
organizmu dość już wycieńczonego.

Kilka ustępów z mowy p. Herbsta,
wypowiedzianej w cprauńe cła od nafty, na wie- 
czornem posiedzeniu Iżby poselskiej e dnia 18go 

czerwca b. r.
Najpierw uzasadnia mutrea i zaleca do przy

jęcia poprawki, wniesione przez pp. Vuceticha i 
Burgslallera, następnie zwrat a się przeciw spra
wozdaniu komisji, które ułożono i przedstawiono 
z nagłym pośpiechem, a więc bez tej uw agi, jaka 
przy takiej sprawie jest kuniecznie pożądaną. 
Wniosek większości nie uył przedmiotem narad 
w komisji, bo już po zamknięciu rozprawy i w 
czasie głosowania był przedłożony przez spra- 
wozdaw»*ę i natychmiast przyjęty.

Sprawa naftowa jest dziś po raz trztci od 
roku 1878 na porządsu dziennym. Mówca za 
każdym razem miał w niej udział i konsekwentnie 
się zawsze starał c to, aby ulżyć ciężaru ludno
ści a dochód z tego swentuainego ciężaru zape
wnić państwu a nie poszczególnym osobom.

panu ministrowi Skarbu spodobało się po
równać teraźniejsze rokowań i ugodowe z dawniej
szymi. W tej sprawie muszę podnieść tę okoli
czność, ze różnice między dawną większością a 
Rzędem nie były tak wielkie, jak się podobało p. 
ministrowi przedstawić, a mianowicie, że Rząd 
ówczesny ni, był wcale zmuszony robić koncesyj 
poszczególnym frakcjom, aby większość uratować. 
Największą i na ‘ważniej, są sprawą była wówczas 
sprawa bankowa, a była zupełnie inną od tera
źniejszej, bo wtedy wspólność monety była za- 
awes tjonowaną. Mimo wielkich r linie załatwio
no sprawę statutu bankowego, długu 80-miljono- 
wego, przedłużono związek' vrow© handlowy i u- 
kład z Lluydem, a tylko przy cłach finansowych 
od kawy i nafty okazały się różnice zapatrywań.

W r. 1882 wrócono znowu do podniesienia 
cła od kawy i nafty, skoro projekt d» ustawy o 
podatku od nafty, przedłożony r. 1879, został 
cofnięty. Wówczas minister Skarbu dowodził, że 
ludność nie będzie płacić tego podatku i że cena 
nafty się uie podnifiie. Mimo to cena podniosła 
się o 7 złr. 75 ct. 1 dzisiaj przytacza się te same 
arg umenta.

Przywóz surowca wzmógł się od roku 1883 
a więc w ciągu trzech lat z 86.000 cetn. metr. 
na 800.O00, a więc dziesięciokrotnie. Oczywiście, 
że w takim samym stosunlu zmniejszył się 
przywóz nafty rafinowanej a dochód z cła od 
destylatu z roku 18»4 na 1885 zmniejszył się o 
więcej niż 2 miljony. W pierwszym kwartale 
tego roku przywóz destylatu zmniejszy! się zno- 
w j  o połowę. Podczas gdy w  pierwszym kwar
tale roku przeszłego przywieziono okrągło 150 
tysięcy cbtn. metr. — to w pierwszym Kwartale

tego roku przywieziono tylko 75.000, a więc po
łowę, a dochód z cła zmniejszył s’’ę znowu o 
775.000 złr. Proszę teraz obliczyć to na rok 
całjr, a okaże się zmniejszenie w kwocit trzech 
miljonów. Docnod z cła tego z roku 1884 na 
1888 imniejszył się o 2 miljony w złocie, a do
chód z pi,datku konsumcyjiiego powiększył się 
tylko 3 blizko 1,500.000 w papierach. A ponie
waż 2 mil. r  złocie mają wartość 2,500.000 * 
papierach więc porównanie lego ubytku z do
chodem konsumcyjnym w kwocie 1,500.000 o- 
kf żuje. że monarchja miała skutkiem tego docho
du mniej o 1 miljon. Jeżeli tak dalej pójdzie,
13 nie bedziemy mieć prawie żadnego dochodu z 
podatkow oa nafty. A więc ien uciążliwy poda
tek, dotykający szczególnie ubogich ludzi na wsi, 
został wprowadzony bez najmniejszego pożytku 
dla pańjtwa i bez wszelkiego upiawnienia. Gali
cyjska produkcja chyli się widocznie do upadku i 
zmarnieje, jeżeli obecny stan potrwa dalej, bo 
ochrona teraźniejsza nie wystarcza w obec wiel
kiego dowozu surowca kaukazkiego.

Produkt kaukazki dostaje się do Podwoło- 
czysk za opłatą transportu 2 złr. 50 ct., a z 
Podwołoczysk koleją Karola Ludwika i Połnucną 
Jo Wiednia za 1 złr. 60 ct. Wśród tak'Ch oko
liczności przemysł naftowy w Galicji musi zmar
nieć a dochód z cła zmniejszyć się znacznie. Nic 
zatem dziwnego, że prosty i naturze odpowiada
jący wniosek p. Suessa spodobał się zaraz po
wszechnie ; i gdyby się sprawę tę było traktowało 
wyłącznie ze stanowiska ekonomicznego, a nie 
politycznego, naciągniętego gwałtem, toby przy- 
jęeie wniosku p. Suessa nie uległo żadnej wąt
pliwości.

I oto powtarza się tu znowu owo dziwne wi
dowisko, że posiedzania komisji są zapowiadane 
i zaraz odwoływane znowu tak, że można było 
pierwej dostać odwołanie niż zaproszenie. Doży
liśmy tego w sprawie kolei Północnej, w sprawie 
Kamiński-Kozłowski i w sprawie kolei transwer
salnej ; wszystkiego tego , użeśmy doświadczyli i 
teraz się to powtórzyło. Minister złożył oświad
czenie, które teraz jeszcze tworzy przedmiot 
sporu, poniewuż się nie wie, co on wł*ściw ie my
ślał. Powiada teraz, że wcale nie miał na myśli 
wniosków większości, a przecież w oświadczeniu 
jego wyraźnie powiedziano, „że Rząd nie może 
wchodzić w dalsze rokowania, alho apr&wę odra
czać, w razie, jeżeli wnioski rządowe będą od
rzucone". A czyż większość nie odrzuca wnio
sków rządowych? Gzyz Rząd przyjmie wniosek 
większości, nie wchodząc w rokowania, z Wę
grami? Ale rzecz naturalna: Jeżeli idzie o 
wnioski więksroóci, wtedy Rząd może w rokowa
nia wchodzić, jeżeli o inne, wówczas nie możel 
I czyż taryfa cłowa będzie mieć moc ustawy 
przed 1. lipca? Gzyż teraz właunie nie musi 
kwestja być odroczoną? A przecież imieniem 
Kząau oświadczono, że jej odroczyć nie można. 
Cóżby więc się stało, gdyby przyjęto wniosek 
Siessa?

Rząd chciał wyprowtdzić kostytucyjne kon
sekwencje, a względnie przedłożyć cesarzowi 
wnioski, celem doprowadzenia do wykonania u- 
kł&dów, z rządem węgierskim poczynionych. Gdy 
obecnie G l a d s t o n e  nie zdołał przeprowadzić 
zniesienia unji, musiał Izbę rozwiązać, czego in
nego też i Rząd nie mógł mieć na myśli. Nie 
myślę wdawać się w tu, czy Rząd pud wpływem 
tych obrad uważałby za stosowne rozpisać nowe 
wybory, i czy to, co nas wczoraj ze Stryja 
doszło, że polityczny hotni novus został wybrany 
w tym celt, aby demonstrować przeciw polityce 
Koła polskiego, nic powstrzyma Rządu od rozwią
zania Izby.

Do przepi o wadzenia wniosków rządowych nie 
byłoby rozwiązanie Izby odpowiednim środkiem, 
Rząd bowiem ula tej sprawy niełatwo w przy
szłości złoży sobie większość. Ale to nic nie 
znaczy. Rząd powiada teraz,zenie chciał grozić, 
uo ale i my się rozwiązania nie bardzo boimy: 
tym, który się najbardziej teg^ boi, jest może 
właśnie Rząd. Nie wiem tylko, do czego to 
oświadczenie to złożył, słuchano go w milcze
niu, tak samo jak dzisiejszej jego mowy Potem 
prowadzono narady dalej, jak gdyby minister nic 
nie był powiedział i nie Dyłc ani śladu, żeby 
groźba ta była jakikolwiek wpływ wywarła, bo
tem dopiero rozpoczęła się gra odwoływań, za
proszeń i ponownych odwoływań, póki po czte
rech dniach sprawa nie stała się dojrzałą do 
uchwały. W tedy sprawozdawca postawił wniosek 
większości i sprawa była załatwiona. Teraz 
cncianot)/ znowu coinać to ministerjalne oświad
czenie — ale jakoś się to nie udaje. Przywołano 
wówczas stenografów — co się rzadko zdarza, 
ażeby to oświadczenie stenografowali, A  teraz 
pokazuje się, jak łatwo zbłądzić —  i jakby to 
było dobrze, gdyby owo oświadczenie nie było 
ctenografowane...

Jakież są skuflr dotychczasowych uchwał? 
Obciążenie lulności bez korzyści dla naszego 
Skarbu państwa i upadek galicyjskiego przemy
słu naftowego! — I czyż wuDec tego godzi się 
dalej kroczyć utartemi droganp dotychczasowego 
ustawodawstwa zamiast z radością przy;ąć wnio
sek zupełnie nowy, a który nie ma wcale — jak 
mylnie minister twierdził — ostrza zwróconego 
przeciwKc W ęgrom?

Węgierski przemysł naftowy silnie nasz wy
przedził. W roku 1884 fabryka w Riece płaciła 
dwa miljony podarku konsumeyjnego, podczas 
gdy cały dochód z podatku tego uL wynosi wię- 
uej nad 4 miljony. W roku 1885 zapewne się 
ten stosunek jeszcze podniósł. Gdzie przemysł 
jaki do takiego doszedł rozwoju, tam nowo po
wstający doścignąć go nie może, zwłaszcza, że 
Rieka już od natury jest uprzywilejowana A je
żeli się wnioskowi nemu przypisuje nieprzyjazną 
przeciw Węgrom tendencję, to przypominam za
padłą ostatniemi dniami uchwałę, która w inte
resie węgierskich gorzelń.ków zezwoliła na wpro
wadzanie bez cła około 2 miljunów cetnarów 
kuKurydzy i prosa z Serbji i Bułgar i. Dotych
czas sprowadzano je z Rumunji. I nikt przeciw 
temu nie głosował, pomimo, że zrzekliśmy się 
przez to 2 miljonów dochodu z cła. Ale gdy po
tem chodziło o wolny od cła dowóz zboża z 
Włoch dla jednego z najmniej zboza mających 
kraiów, Tyrolu —  wówczas nawet większość 
posłów tyrolskich przeciw temu głosowała. Wobee 
takiej dla Węgier dewocji, nie potrzebują ci pa 
nowie obawiać się zarzutu nieprzyjaznej Węgrom 
tendencji, jeżeli przyjmą wniosek Suessa.

A  to prowadzi mnie do innej Kwestji. Kie
dy poseł Suess tonem silnego przenonania w ko
misji bronił zapatrywania, że nie jest obojętnem 
dla państwa, czy jego ustawodawstwo cpie-a się 
na zasadzie moralnej, czy na zasadzie defrauda
cji —  powiedział p. minister Skarbu, że „dla 
poezji" nie ma on zmysłu — a i wczoraj miał 
p. minister w gorących a z serca płynących wywo
dach posła Suessa znaleść coś „dziwnego*. Mo
że i o mu.e powie, że gram komedję i jestem 
komedjantem, ponieważ mówię, co mi z serca 
płynie. A jeżeli inny mówca powiedział, że usta
wę należy oceniać nie ze stanowiska moralności 
ale interesu, to przypomina mi to słowa w innem 
miejscu przed laty wypowiedziane, a pozostałe 
dotąd jako złe przysłowie, iż „moralność nie iest 
tu na porządku dziennym". Ja sadzę jednak, że

L X X X V I.
Wiedeń 19. czerwca.

Umieszczając powyższy znaK na czele fejle- 
tonu miałem niekłamaną chętkę podrażnić nieco 
ciekawość czytelnika, i w czwartej lub piątej do
piero szpalcie wyjaśnić jegu znaczenie.

Rozwagajednak odradza takiego eksperymentu: 
ciekawość, rozbudzona zbyt silnie,miewać zwykła 
pretemje, ua których zaspokojenie' mnie nie stać. 
Znam wprawdzie ładzi, którzy twierazą, „ie naj
przyjemniej im się czyta, gdy nie wiedzą o co 
chodzi," tacy jednak (tu westchnienie) są tylKo 
wyjątkami. Znam jednak liczny zastęp „piszą
cych* którzy lor malują swoje zapatrywania w ten 
sposób: „Myśl tylko o tytule, to grunt! Reszta 
znajdzie się sama. Pisanie (nie tylko kaligra
ficzne ;) fejletunów to tak jak ślizgawka lub 
płYwame. Wszystkism tn wprawa*. Zapatrywa- 
.nia te mają często wyrtz w praktyce: znam tu 
w Wiedniu redaktorów, którzy w współpracc wni- 
Ktch -wych najwyżej cenią spryt w wyszukiwa
niu sensacyjnych lub zaciekawiających tytułów. 
Proszę Bpojrzeć tylko na Exłra- Wiener- lub Welt- 
blałt! Tam artykuły doiabia się do napisu. 
I)eut8Cł,e Ztg. opisuiąc zajście między pijanym 
burszom niemieckim a czesKim robotnikiem, 
gdzie nastąpiła choćby równa wymiana słów, da 
co najmniej cz-rnemi literami napis: Tschechi- 
sche LiebettswiirdigMłen, “,ibo a la Furheibad.,.

Ja nie korzystam .ednak z tyeh przywilejów 
i powiem na wstępie, ie L 7 X \ u  znaczy po
rządkową liczbę, pod którą wpisano w annale 
Ps .■lamentu- austrj aekiego wieczorne posiedzenie 
Izby deputowanych z piątku,

— Znowu nafta 1 Nie dość im na wstępie, 
w korespondencjach, w telegramach, pakirą ją 
nawet do fejletonul

—  Ależ n ie!... będzie to zupełiie co
innego. ,

.i Zresztą, ja. Barn,, ubolewam serdecznie nad 
i mszą-pLblk tnoseia. .którą obecnie, przebywa ra- 

m 6 rLs Ins. kurację neftoz ą.
. > a  R»nn, do iawy, peepoezą c i biedny ‘galicyj
ski prenumeratorze , Kwrjera z naftą; w dwie

godziny później w cukierni zatrąci Petroleum z 
Reformy, po południu przyniesie Dziennik Polski 
sporą dawkę cięższrch 1 lżejszych olejów, któ
rych nie skąpi i Narodowa. O wiele lżejszą 
metodę stosują do swoich pacjentów Czas i Prze
gląd —  a zdaje się, że w obec uchwały Koła, 
pisma te zakończą nawet sezon, a raczej przerwą 
go a,’ Jo jesieni...

Nie o nafcie więc chcę mówić, ale o miej
scu gdzie o niej mówiono, o ludziach, którzy o 
niej mówili, słowem ehcę „na tle nafty wyhafto
wać obraz piątkowego posiedzenia"...

Był to dzień niezmiernie ciekawy. Około go
dziny dziesiątej rano poczęły się zapełniać po
selskie ławy, krzesła ministerjalne i prezydjalne. 
Loże dziennikarskie zauełniły się szczelnie: 
reprezentanci prasy opozycyjnej usiedli po Lwej 
stronie — my, my z większości po prawej. W  loży 
mniejszości było znacznie więcej, n loży więk
szości mniej nas siedziało, co jednak nie smu
ciło n«s wcale — bo iam na aole by/o więcej 
naszych!

Piękne panie usiadły sobie na wygodnych 
fotelach, stanowiąc neutralny pas, ku któremu 
biegły spojrzenia lewicy i prawicy. Galerje ugi
nały uię pod ciężarem towarzystwa którego 
członkowie w przeważnej liczbie liczyli się do 
najlepszych znajomych pp. Knotza, Schom rera i 
Steinwendera. Posłowie schodzili się powrli,} sta
wali w grupach po dwóch lub trzech rozprawia
jąc po cichu, lewica więcej niż kiedykolwiek 
podnosiła głowę do góry, Schónerer patrzał na 
Blocha ak gdyby zapowiada*, że przy nafcie 
pomówi o żydach, Bloch udawał z początku, że 
nie widzi i tjlko od czasu do czasu rzucił okiem 
ku ostatniej ławce, a dopiero gdy Schóneror za
jął się ruzmową z którymś z ŝ wych przyjaciół, po
patrzył na niego. jakby chciał zapewnić, że się 
go me boi... Klub Coroniniego wcisnął się pod 
ścianę i debatował z ożywieniem, „nasz* Orze
chowski oparłszy głowę na dłoni, myślał zape
wne nad wzbogaceniem księgi Fred-y jakiems 
nowem zdaniem w guście „choć nie honorowo 
albo surowo , polsCy posłowie widocznie znie
chęceni i powarzeni. tylko jedni Czesi, którzy 
pomówili -już o cukrze i o Banku, siedci-li dość 
spokojni, boć przecie to co robią, to na< życzeniei 
Polaków...

Zapach nafty czuć było wszędzie: posłowie z

lewicy zdawali się nią oddechać, -lajety dzienni
karskie na wskróś nią przesiąkły zdawało się 
nawet, że piękne panie użyły jej zamiast per- 
fumy.J

I światło w sali było naftowe, słońce nie 
ciekawe snać tego, co nię dzieje —  a pnecież tc 
°pi awa światła — schowało się po za chm iry t 
ledwie raz zajrzało przez dach szklanny, jakby 
chciało przypomnieć Rządowi, że jego błyski 
choć są przedmiotem największej konsumpcji, nie 
są do opodatkowania...

Zaczęła się wreszcie obrada. Prezydent za
dzwonił, uciszyło się nieco, posłowie zbiegli się 
ku miejscu, z którego Taaffe odpowiadał na in
terpelację wlsprawielpomnika „Griina".— Z właściwą 
sobie wadą, z tym na w pól serdecznym na w pół 
litościwym wyrazem właściwym jego twarzy, wypo
wiedział Niemcom słowa prawdy, które w ustach 
nie dyplomaty brzmiałyby tak mniej więcej : 
„Czegóż chcecie u licha? Drażnicie wszystkich 
słowem, czynem i piórem, a gdy się bronią, wo
łacie w nebo głosy Naród niemiecki pokrzy
wdzony. Miejcież rozum 1" Tak zrozumieli też 
wszyscy słodko-kwaśne słowa hrabiego: prawica 
powitała je oklaskami, lewica nie omieszkała za
znaczyć, że to pierwsza rata, którą Taane spła
ca prawicy... Knotz, gdzieżby bez niego się 
obeszło. Knotz usłyszał naganę, za niewinny 
żarcik jakiego sobie na ostatniem posiedzeniu 
Dozwolił, twierdząc, że drugim stopniem rzeczo
wnika Frechheit jest tschechische Frecheit...

Był to ntriler.u
Teraz podpalają naftę!
„Petroleumzoll.k
Uf! robi się nieznośne gorąco— nafta się za

pala: deputowany von Leon powstaje i za
czyna.

Ale monologowanie jego nielicznych ma 
słuchaczów. Leon należy do poczciwszych na 
lewicy, ale ani w kwestji prochu, ani w kwestji 
innych materjałów wybuchowych nie będzie 
sławnym.

Jego polityczni przyjaciele wiedzą co powie, 
prawica i tak się już nasłuchała komplira* ntów .. 
Tai stoi obok mego kilku osobistych przyjaciół, 
kilku nowicjuszów którzy sądzą naiwnie, że w 
Parlamencie słucha się każdej mowy i dwóch 
stenpgraiów, którzy spisują każde słowo pilniej 
niż ongi sekretarze Salamona!

Kartka po k&rice zmienia się w ręku nie
strudzonego mówcy, coraz mniej ich w ręku, coraz 
mni^j słuchających. Posłowie prawicy na kory
tarzach, panie na galerji ziewają, gdyż nic nie 
słyszą — a stenografowie piszą zapamiętale.

Czasem zaśmieje się ktoś w sali. to mówca 
powiedział jakiś dowcip, ale elegancki, miękki, 
spokojny — bo to człowiek dobrze wirchowany. 
Wreszcie ku uciesze słuchających kończy, biją 
mu brawo, ściskają dłonie z wdzięczności, że *.ę 
już skończyło, skrybenci ocierają pot z czoła, 
zacinają ołówki, mówca wyp a szklankę wody, 
spogląda po galerji... Prezydent dzwoni.

Teraz dopiero widzą wszyscy, że „poprzedn. 
szanowny mówca" skończył. Ma przemawiać pan 
.Grocholski.

Sędziwy prezes Koła polskiego przysłuchiwał 
się cbwilę mowie Leona; obecnie i Izie przez 
salę oparty na swej lasce, pochylony pracą i 
wiekiem. Twarz jego wyraża tę pewność siebie 
jaką daje władza, ale w oczach można prawie 
wyczytać pewną niechęć, z jaką przystępuje do 
obrony nie sprawy, lecz Rządu. Otwiera sic przed 
nim szpaler, wszyscy ustępują z uszanowaniem, 
p. Grochulski wchodzi na swoje miejsce i za
czyna mówić...

Pusta dotąd sala szjbko się zapełnia, posło
wie biegną niemal ku mówcy, lewica i prawica 
słuchk słów prezesa Koła polskiego.

Spukćj, Czuć że przemawia człowiek, który 
„z wieku i urzędu" ma pierwsze miejsce, najza
ciętsi nawet przeciwnicy w niezwykłem milczeniu 
słuehają słów wypowiedzianych cicho, lecz z na
ciskiem-

^Minister Dunajewski obchodzi posłów cze
skich i wita się z nimi serdecznie, minister Zie- 
miałkowski przysłuchuje się mowie i potakuje od 
czasu do czasu skinieniem głowy, Ciam-Martinie 
opięty w czarny surdut, wyprężony, oparty o po
ręcz mmisterjalnego krzesła, patrzy na mówcę, 
który cd czasu do czasu głos podnosi.

Tylko antysemici siedzą obojętnie w ławkach, 
a Steinwender przygotowuje się na korytarzu, 
jak aktor za kulisami do filipiki... Skończył swą 
mowę p. Grocholski, a uwarz jego i cała postać 
mówiła wyraźnie, że tylko wielką siłą woli zdo
był się na tyle siły. Ledwie przebrzmiały oklaski, 
któremi pn.yjęto mowę p. Grocholskiego, „zerwał 
się do głosu poseł Steinwender.* Ciekawa to

figurka; jako członek „ostrzejszej kapeli* pełni 
w niej rolę bębna, z prawdziwą swadą potrafi 
mówić impertynencje najci ższego kalibru. O czem 
on też przy tej biednej narcie nie mów ł. O Nord- 
bahnie, Ofenheimie, Gutimanie, Naschauerze, 
Rotschyldzie, a to na toT aby porównawszy z nimi 
ministra finansów powiedzieć mu „delikatnie," że 
jest gorszym od nich.

Lewica, która w szczególniejszą wpada wście
kłość, gdy tylko usłyszy słowo „Dunajewski," 
wysiedziawszy się zresztą spokojnie w czasie 
mowy G-ocholskiego, czyta sobie teraz, wołając 
od czasu do czasu do minisira Freicheit itp.

Steinwender, nonen omen, wymową może 
poruszyć kamień —  zbierał naczne oklaski. An
tysemici omal mu się do nóg nie rzucili... Prze
mawiał po tem Baumgartner! Biedny o n ! byłby 
chętnie się pozbył zaszczytu jaki posiada, gdyby 
ma pozwolono wyiechać sobie na v ieś, siedzieć 
zdała od Parlamentu i nie myśleć o handlu. Gdy 
przemawia, zdaje się prosić, aby mu jut raz dano 
święty spokój: „Jam nic mc wmien'.Odpowiedź 
jego przypomina często ruskie: '„Ne znaju, zabu- 
łam, neezułam*.

Na tem to posiedzeniu minister Dunajewski, 
po raz pierwszy może nie usłyszał oklasków, 
które z reguły odpowiadały na jego przemówie
nia. Gdy tkończył, było w sali głucho i cicho. 
Największe wrażenie sprawiła mowa Lienbathera, 
który tym razem szedł z lewicą. Wysoka, kości
sta jego postać spoglądała z góry na stojących 
dokoła posłów lewicy i prawicy, a energiczne peł
ne siły słowa, klóremi zwalczał wnioi Ki Rządu i 
Koła polskiego, dziwnie odbijały cd spokojnej 
twarzy hofratha. Lewica co chwila wyrażała mu 
swój zapał, ale jego zdawało się to wcale nie 
obchi dzić.

Lecz właściwa rozprawa zaczęła się dopiero 
na wieczornetn posiedzeniu. Znowu zapełniły się 
szczelnie wszystkie miejsca.

U samego wstępu deputowany Pattai, z pom
patyczną miną wyg loeił interpelację w tym tonie, 
jakby chciał nią Rząd obalić.

„Co będzie z akustyką sali posiedzeń
Wybornie odpowiedział mu pan prezydent

Smolka. , ,
„Sądzę, ie pierwszym warunkiem dobrej 

ckustyki, jest to, ^żebyście si  ̂
wali nieco spokojniej i ciszej . NIezwy
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w reprezentacji ludu moralność musi być zawsze 
na porządku dziennym. Musimy ta zadać sobie 
pytanie: czy dobrze jesl, że o tern, co dotąd nie- 
tylko nie było pozwolono, ale stało w sprzeczno
ści z etycznemi zasadami — powie się : teraz 
zezwolimy na to, i wtedy nie będzie już nlemo- 
ralnem. Aie ludność chyba nie powie, ie  takie 
ustawodawstwo jest moralnem, i nie zrozumie, 
dlaczego ma się płacić za cetnar metryczny 10 
złr., które jednak nie wpływają do Skarbu pań
stwa I Jeżeli wniosek Suossa zapewnia każdemu 
z obu państw ten podatek, jaki mu się należy, a 
zarazem przeszkadza temu, żeDy cło nie spadło 
do cyfry minimalnej, jeżeli umożliwia on galicyj
skiemu przemysłowi naftowemu dalszy rozwój, 
jeżeli zarazem czyni zadość zasadzie moralności, 
ponieważ uniemożliwia to, co jest karygodnem, 
to w tern loży przyczyna, dlaczego cała komisja 
była jednogłośnie za wnioskiem, dlaczego tylu 
dni było potrzeba, ażeby członków komisji prze
robić, i dlaczego w waszvch szeregach nie wynie
sie okrzyk tryumfu, jeżeli wniosek ten obalicie. 
Dla was może to być zdrowem, ale to co my 
wnosimy, byłoDy korzystnem dla państwa, dla 
ludności jego, dla galicyjskiego przemysłu — a 
dla was byłoby zaszczytnem.

JrCada państwa.
Wiedeń 21. czerwca. (l e i . Be. Pol.) (Z Izby 

panów). Izba załatwiła bez dyskusji wszystkie 
sprawy, umieszczone dziś na porządku dziennym, 
przyjmując stanowczo wnioski komisji; nadto 
przyjęła Izba ustawę o zawieszenia działalności 
Sądów przysięgłych w okręgu kotarskim w drą
giem > trzeciem czytaniu.

Wiedeń 21. czerwca (Tel. Be. Pól.) (Z Izby 
posłów). O f n e r  interpeluje w sprawie panują
cego epidemicznie zapalenia błony mózgowej w 
Klosterneuburgu.

T o n k 1 i, jako przewodniczący komisji, przy
rzeka na wnioseK P a 11 a i a rychłe załatwienie 
wniosku względem ograniczenia egzekucji co io  
pensyj urzędników prywatnych.

Projekta do ustaw o urządzeniu preparatów 
uranowych dla kupalni w Joachimowie, tudzież o 
Zaliczkach państwowych dla btry|a przyjęte zo
stały bez zmimy —  ten ostatni projekt także w 
3ciem czytaniu.

W dyskusji nad taryfą cłową oświadcza M e 
z n i k  w imieniu komisji, że się zgadza z wnio
skiem Hallwicha, aby od towai' w bawełnianych 
farbowanych po turecka na czerwono opłacane 
było cło w kwocie 70 złi. (zamiast 55 złi'.), na 
co Izba się zgodziła bez dyskusji.

Przy klasie taryfy „towary żelazne" pragnie 
S i e g l  przywrócenia dotychczasowego cła dla 
starego żelaza i proponuje od drutów cło w kwo
cie 7 złr. (zamiast 6 złr. 50 et.)

Po przemówieniu kilku mówców odrzucono 
wszystkie poprawki i klasę „ż # f* o “ przyjęto bez 
zmiany.

Przy klasie taryfy cłowej „nieszlachetne 
kruszce*, wniósł p. Ha&s e  pozostawienie cła 
od ołowiu w wysokości 1 złr., przeciwnie zaś p. 
H a j e k  podwyższania tegoż na 3 złr.'; wreszcie 
p. K e i l  podwyższenie cła od rudy miedzianej 
na 4 złr. Wszystkie te wnioski odrzncono, a 
przyjęto całą klasę w myśl przedłożeni*. —  Przy 
klasie'„maszyny", proponowali p H i l l w i c h  dla 
maszyn pizędzalnianyoh, zamiast 4'25, cło 3 złr., 
y M a s c b e k  takie same cło dla pomocniczych 
maszyn tkackich; a p .  Z s c h o k  podwyższenie 
cła od tenderów przy lokomotywach na 10 złr. 
Wreszcie p. S i e g l  wniósł rezolucję, żądającą 
środków celem rozpowszechnienia nauki o znajo
mości budowy maszyn, a mianowicie przez wy- 
sełanie robotników do fabryk zagranicznych itp. 
Klasę tę przyjęto podług przedłożenia z jedyną 
poprawką H a l l w i c h a .  Resztę wniosków i re
zolucję S i e g l  a odrzucono. —  Posiedzenie odro
czono o godz. 4 do wieczora.

Na posiedzeniu wieczornem postanowiono na 
wniosek hr. C l a m - M a r t i n i c a  skrócić proce
der z przedło2eniami o zwrocie zaliczek powo
dziowych przez Tyrol i Karyntję, tudzież o Salz
burskim długu inwazyjnym, które to sprawy 
miały przyjść na jutrzejszy porządek dzienny. 
Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o kwalifikacji dalmatyńrkich obligacyj kra
jowych do kaucyj i lokacji kapitał w pupi- 
larnycŁr.

Klasę tarjfową „okręty* przyjęto bez roz
praw , równie2 bez zmian uchwalono klasę , In- I

strumenta.* Wniosek p. L u e g e r a ,  dotyczący 
podwyższenia cła od fortepianów na 10 złr. i p. 
K r e u z i g a ,  żądającego 1000 złr. cła dla towa
rów złotych, r 4G0 złr. dla srebrnych, odrzucono. 
Resztę klas aż do końca taryfy, przyjęto bez roz
praw. Pozostawione w zawieszeniu paragrafy, a 
mianowie §. i . ,  dalej §. 4. postanawiający, że 
ustawa w 14 dni po ogłoszeniu ma wejść w życie 
i §. 5. przyjęto bez zmiany. Wnioski odmienne 
p. S i e g m u n d a  i S i z g . a ,  aby można było 
płacić cło banknotami, papierami kolejowemi, 
czekami kasowemi etc., przyjęto w zasadzie jako 
dopuszczalne. Poprawkę p. H a l l w i c h a ,  popartą 
przez p. W u r m b r a u d a ,  według której taryfa 
cłcwa ma wejść w życie równocześnie z ustawą 
o przedłużeniu związku cłowo-handlowego z W ę
grami — odrzucono lt>2 gł. przeciw 94. Pozo
stałą resztę proponowaiych przez komisję rezo- 
zolucyj przyjęto bez rozpraw. Koniec posiedzenia 
o godz. 10. m. 20. Najbliższe jutro.

[Rozwiązanie Tow. akadem. polskich.
Wład'3 uniwersyteckie w Wrocławiu utrzy

mały wprawdzie nakaz od ministra, aby stowa
rzyszenia tamtejsze „(Towarzystwo literacko-sło
wiańskie" i „Kółko towarzyskie") rozwiązały, lecz 
dotychczas tego nie uczyniły, owszem, założyły 
protest przeciwko temu rozporządzenia.

Towarzystwo literacko-słowiańskie istniejące 
od lat 50-ciu, obchodzące więc w tym roku zło
ty jubileusz, ma statuta zatwierdzone przez sonat 
j zostaje pod nadzorem kuratorów, którymi przez 
cały ten przeciąg czasu byli profesorowie; dr. 
Purkinje. założyciel Towarzystwa, dr. Gigler, dr. 
Cybulski a obecnie dr. Nehring. Towarzystwo to 
przesyła co pół roku sprawozdanie Senatowi, i 
nigdy ani rektor, ani Senat nie mieli mu nic do 
zarzucenia, boć naturalnie cel jego jest wyłącznie 
naukowy a nie polityczny, jak burszenszaftów nie
mieckich. Nagle nadchodzi z Berlina nakaz roz
wiązania tego spokojnego i zupełnie niewinnego 
Towarzystwa. Rektor, dr. Seuffjr, prawnik, wi
dział w tern ubliżenie tak całemu Senatowi, jak 
mianowicie członkowi kolegium profesorskiego, 
drowi Nehringowi, który na każdem posiedzeniu 
Towarzystwa jest obecnym i kroki jego członków 
bacznie śledzi.

Również i „Eołko towarzyski ", mające na 
celu rozrywkę, a głównie wspomagania biedniej 
szych członków, podlega wprost Uniwersytetowi.

Tymczasem pan minister całkiem bez pod
stawy wkracza tu w prawa Senatu, a rozwiązu
jąc te Towarzystwa rzuca tak na Senat, jak i na 
zacnych kuratorów Towarzystwa cień nielegalne
go postępowania. Powstał więc konflikt pomiędzy 
ministrem a władzami uniwersyteckiemu a dr. 
jBeuneft i członkowie Senatu mieli oświadczyć, 
iż raczej ustąpią.'z|zajmowuiych stanowisk, niż ze
zwolą na takio niczem nieusprawiedliwione ubli
żenie własnej powadze.

K R O N IK A .
Itwów dnia 22. czerwca.

Wiadomości osooiste. Z Łańcuta donoszą Tyg. 
PeeFSOwskiemu: Flżbieta z książąt Radziwiłłów 
hrabina Romanowa P o t o c k a ,  dnia 14. bm. w 
zamku łańcuckim powiła szczęśliwie syna. Z po
między kilkudziesięciu gratul icyjujcb telegramów 
jednym z pierwszych byt od cesarza 'Wilhelma. — 
Dnia 17. bm. przybył Alfred hr. P o t o c k i  z« 
Lwowa do Łańcuta na dłuższy pobyt Tamże ba
wią: księżna Antoniowa R a d z i w i ł ł o w a  z Ber
lina i dr. C z y ż e w i c z sse Lwowa. — Książę 
d e n n i  wyjechał z Monacbjnm do Rzymu. - Wielki 
książę Meklemburski F r y d e r y k  F r a n c i s z e k  
przybył z małżonką d. 20. bm. z Ischl do Wie
dnia. Cesarz złożył im w tym samym dnin wizytę. 
— P. Alojzy Jahl ,  dotychczasowy koucepista ck. 
Prokuratorji Skarbu w Serajewie, mianowany zo
stał adwokatem w Trawnika w Bośnji.

Nekrologjn. Helena B i e r k u w s k a ,  córka b. 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, siostra zna
nych artystek-maiarek, zmarła przedwozoiaj w Kra
kowie.

Kalendarz B r o d a  (23.): Zenona m. — Wandy. 
Wschód słońca o godz. 4. min. 5, zachód o godz. 
7. min. 58.

Z życia towarzyskiego. W Krakowie odbył 
się ślub p. Aleksandra K u b i a k o w s k i e g o ,  
urzędnika kolei państwowych 1 porucznika rererwy

*ość zapanowała w sali. Wszysej śmieli się z 
wybornego dowcipu, i tu można było skonstato
wać, jak łubianym jest przez lewicę czcigodny 
prezydent. Jednogłośnie uznano jego uwagę aa 
trafną.

Ale nafta upomniała się o swoje prawa. 
Jeneralni muwcy obu obozów wystąpili w szranki. 
Mówił poseł Abrahamowicz zbijając wywody re
prezentanta Rządu, po nim weteran Herbst, zbi
jając wywody obu.... Mowy Herbsta słuchano z 
pr .wdziwem nabożeństwem, panowało, cisza ko
ścielna. I słusznie mógł powiedzieć prezydent 
Smolka, że spokój w sali stworzy akustykę.

Go do mn-e byłbym tego zdania, że dobry 
mówca uzna tę salę za dość akustyczną, kiepskie
mu wszelkie przyrządy się nieprzydadzą. Pierw
szego wszyscy będą słuchać, choćby rozporządzał 
mniejszym zasobem głosu, niż poseł Herera. 
Mowa Herbsta była prawdziwem cackiem co do 
wyrazistości i śmiałości myśli, pełna gryzącej a 
jednak delikatnej, nie dotykającej osobiścab ironji... 
Mówca zakończył przytoczeniem przysłowia nie
szczęśliwego Orzechowskiego, ale przytoczył je 
w  ten sposÓD, ie  prawica nie mogła być zado
woloną.

Przemawiał później Suess... Siwizna, która 
przyprószyła jego włos me oddziałała na donio
słość sądu, mówił jasno, wyraźnie, przekonywu
jąco... Gdy skończył, rozdrażnienie i naprężenie 
ogólne było tak widoczne, ie  prezydent, — było 
około 11 w nocy — chciał zakończyć obrady. 
Herbst i lewica podnieśli protest, przystąpiono do 
głosowania.

Imiennie!
Był to prawdziwy wyścig — raz brała górę 

prawica, drugi raz lewica — do ostatka nie mo
żna było przewidzieć wyniku.

Lewica o „nęła jak jeden mąż — chory po- 
eł Posselt kazał się przyprowadzić do sali: bra

kło dwóch członków tylko, którzy byli na urlo
pie... Szeregi prawicy były przerzedzone, w sta
nowczej chw.li dopiero posłano po p. Grochol
skiego, który pewny, że dziś do głosowania nie 
przyjdzie, wyszedł z sali do domu.

Wreszcie wyścigi się rozpoczęły: czytają 
nazwiska. Naprężenie, oczekiwanie ogólne. Czy
tają : Dolhamer — przeciw Suessowi, lewica sy
ka —  Dunajewski — przeciw — lewica się śmie
je, prawica się oburza, Heinrich, przeciw, lewica

woła:  to zdrajca 1 Heinrich odpowiada ostro... 
RÓZU9 epitety dostały się Kalteneggerowi, Karlo— 
nowi, Liechtensteinowi, Oberndorferowi, Prażako 
wi - -  naturalnie od lewicy.

Świetnie się spisał Obreza, który nim prze
czytano jego nazwisko, oświadczył się przeciw 
Suessowi.

Natomiast huczne brawa lewicy dostały się 
Lienbaeherowi, który głosował za wnioskiem 
Suessa.

Głosowanie to, było unict*m w swoim ro
dzaju...

Prawica długo nib była w większości, przy 
literze L. Lwica miała o dziewięć głosów wię 
cej, przy S. szanse się wyrównały, przy T., znów 
prawica w mniejszości, litera Z. ją uratowała, a 
gdy przeczytano ostatnie nazwisko Zschok — pra
wica zwyciężyła w wyścigu, ale bardzo, bardzo 
słabo.

Czterech ministrów odciągnąwszy, znajduje
my większość 2 głosów 1

Za łan Lami poselskiem1' stała gmpa ludzi, 
którzy ceniąc swoje przekonania nie poddali się 
uchwale klubów, a z drngiej strony szanując za
sadę solidarności, nie podnieśli głosu przeciw po
wadze Koła. Gdyby cztem z pomiędzy nich wy
powiedziało „tuk* byłaby cała sprawa wzięła in
ny obrót... Ale winić ich nie podobna, owszem 
raczej podziwiać ich trzeba. Jak długo było
można, bronili sprawy kraju wytrwale, usilnie....
lecz w tej chwili inaczej postąpić nie mogli, nie 
powinni. Solidarność, ti wielkie i potężne słowo, 
dla którego czasem wiele uawet z własnych prze
konań potrzeba poświęcić.

To pewna, że gdy przy głosowaniu nad 
wnioskiem Buessa czytano nazwiska tak powszech
nie i ogólnie w kraju szanowanych: Czaykow-
skiego, ks. Czartoryskiego, hr. Dzieduszyckiego, 
hr. Starzyńskiego —- n:e usłyszano ani „tak" —  
bo to się sprzeciwiało uchwale Koła, ani „nie*— 
bo to było przeiiwne przekonaniu.

Nie potrzebujemy dodawać, że to samo po
wiedzieć należy o pp. Hausnerze, Lewakowskim 
i Wysockim.

Północ biła, gdy zb stołów sprzątnięto osta
tni protokół obrad posiedzenia, które zapisano 
pod liczbą LXXXVI.

K . Ost Bar,

z panną Wandą P i e t e r k i e w i c z ó w n ą ,  córką 
Michała, oficera wojsk polskich z 1831 r., oby
watela m. Krakowa i śp. Ludwiki z Kieresów.

Muzyka wojskowa 80. p. p. przygrywać bę
dzie jutro (w środę) o godzinie 6. wieczorem na 
Strzelnicy miejskiej.

W uroczystości Bożego Ciata wezmą udział 
cztery bataljony piechoty 1 jedna kompanja land- 
wery pod komendą jen.-majoia Fabriciego. Salwy 
dawać będzie pół bataljonn 9. pułku. Defilada po 
nabożeństwie odbędzie się koło Namiestnictwa. 
W razie niepogody wyruszy przed katedrę tylko 
pół bataljonn 9. pułku z muzyką.

XIII. posiedzenie Rady mie,skiej odbędzie się 
w środę dnia 23. ozerwca o godzinie szóstej wie
czorem w sali ratuszowej.

Sprawy szkolne. Przełoźeństwo tutejszego 
zboru izraelickiego wystosowało petycję do p. mi- 
nisrra oświaty o zniosienie rozporządzenia, mocą 
któiego aczniowie wyznaniu Mojżeszowego są obo
wiązani „pisać* w szkołach w święta żydowskie 
i szabasy. Równocześnie wezwało to przelożeń- 
stwo inne zbory żydowskie w Galicji do wysyła
nia podobnych petyoyj. W petycji tutejszego 
zboru wypowiedziano mniemanie, że usunięcie 
powyższego rozporządzenia uchyli między ży- 
iowstwem uprzedzenia i nibchęć ku szkołom pu
blicznym.

Ministerstwo oświecenia wysyła pięciu nau
czycieli krakowskiej państwowej szkoły p zemy 
słowej do Bielska na tegoroczny karb ferjalny 
w tamtejszej państwowej szkole przemysłowej. 
Nauczyciele ci przygotują się w ten sposób do 
urządzenia kursu ferjalnego w Krakowie podczas 
przyszłorocznych feryj.

Wycieczkę do Drohowyża zrobiła w sobotę 
Rada nadzorcza fundacji Skarbkowskiej, mianowi
cie pp. Wereszczyński i Bereźnicki z ramienia: 
Wydziału krajowego, Ś wis carski i Ciesielski z Ra
dy miejskiej. Przybycie ich do Zakładu tyło zu
pełnie nieprzewidziane, gdyż nie jechali koleją, a 
mimo to wszystko znaleziono w najwięKszym po
rządku.

Mianowanie. Prowizorycznym naczelnikiem 
warstatów w Drohowyżu mianowany został p. Gór- 
czycki, ukwalifikowany technik.

Przeniesienie. Notarjusz Aital Łukasiewicz 
przeniesiony został z Sołotwiny do Gwoźdźca, Józef 
Pawlikowski z Frysztaku do Wadowic, Stefa* 
Meuss z Mikowa do Biecza, a Tytus Bujnowski 
z Tuchowa do Pilzna.

Zburzenie kamienicy Weinrebów przy ulicy 
Żółkiewskiej odbywa się z pospiechem, właściwym 
naszym organom magistrackim, a ze szkodą zdro
wia mieszkańców okolicznych domów i kosztem 
utrudnionej w skutek icgc komunikacji. Mniemamy, 
że demolowanie to mogłoby być usknteoznione w 
nieco Krótszym ozasie, przy użyciu jednak odpo
wiedniej ilości robotników. Czy władze miejskie 
zgodzą się z nwszem żądaniem — zobaczymy.

Wiadomości dyecezj'alne. (Dyecezja lwowska). 
Ks. arcybiskup w uroczystość Trójcy św. będzie 
bierzmował w Tarnop .ln.

Administratorem w Bodzanowie został ks. K. 
Kiełbiński.

(Dyecezja przemyska). Ks St. Ziemiański se
nior, proboszcz w Markowej, wice-marszalek Rady 
powiatowej łańcuckiej, otrzymał ekspozyturę ka- 
nonikcą.

Zamianował: ks. K. Pawłowski, prob. w Urze- 
jowicach, wioe-dziekanem przeworskim, a Ksiądz 
Jan Broda, proboszcz w Krasnem, wioe-dziekanem 
rzeszowski pi.

'Zmarł: Dnia 3go bm., zaopatrzony św. Sakra 
mentami, ks. Juljan Gąsek, proboszcz w Tuligło- 
wach (ad Pruchnik), ur. 1849, ord. 1873, ben. od 
r. 1883.

Przeniesieni: ksiądz M. Bo czyk z Harty do 
Iwonicza; ks. F. Zając z Rozenbarku do Harty 
i ks. A. Tęuzar z Rzepiennika biskupiegu do Ru- 
zenbarkn.

(Dyecezja tarnowska). Szambelanami J. Św. 
Leona XIII. zostali zamianowani: ksiądz Ludwik 
Ruozka, honorowy kanonik, proboszcz w Kolbu
szowej, dziekan mielecki i poseł do Rady państwa, 
oraz ks. kanonik FranoiszeK Gabryelski, kanoniK 
honorowy, proboszcz w Jakobkowicach, dziekan 
nowo-sandecki.

Przeniesieni: ksiądz Szczepan Górowiecki z
z Makowa do Zawoji, ksiądz L. Fonferko z Za- 
woji do Makowa i ksiądz Br. Miętus z Zawoi do 
Bienkówki.

Zmarł w klasztorze OO. Bernardynów w Tar
nowie O. Seweryn Beltel, jubilat, urodzony 1801, 
ord. 1827.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej i zkatnly 
gminie Hlibów, w powiecie skałackim, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

Koncesja. P.Maurycy S i l b e r s t e l n ,  otrzy
mał koncesję na budowniczego miejskiego , z sie
dzibą we Lwowie.

Popis w pensjonacie pani Marji Bielskiej.
Dnia 21. bm. idbył się popis doroczny uczennic 
w zakładzie naukuwo-wychowawczym pani Marji 
Bielskiej. Egzamin ten dowiódł w zupełności, że 
rozgłos pani Bielskiej jako nauczycielki i kiero
wniczki, jest najzupełniej zasłużonym, a słowa p. 
inspektora Boberskiego: „Widać, że uczennice pani 
myśleć umieją,* były najpiękniejszem uznaniem 
pracy kierowniczki. Postępy szczególne uczennic 
w językach francuskim i niemieckim, zawdzięcza 
p. B. swej wyłącznej metodzie nauczania.

Wypadki. Józef Piaseezyński, murarz rodom 
z Kamionki Stramilowej, lat 26, żonaty, spadł 
wczoraj z rusztowania ustawionego przy kamie
nicy ul, Teatyńek" 1. 6 i odniósł ciężkie uszko
dzenie, tak że pu opatrzeniu przez lekarza miej
skiego, odesłano go do szpitala. Wypadek ten spo
wodowany został wadliwem ustawieniem ruszto
wania. — Władysław Gawlikowski wraz z trzema 
towarzyszami jechał wczoraj wozem przez ul. Gró
decką. Wtem konie się spłoszyły i Gawlikowski 
wyleciał z wózka na bruk, przyczem uszkodził 
sobie niebezpiecznie głowę.

Kradzież kieszonkowa. Pana Władysławowi 
Kopeckiemu, właścicielowi dóbr, skradziono wczoraj 
z kieszeni w drodze z ulicy Brajerowskiej przez 
Kazimierzowską do pl. Gołuchowskiego. złoty ze
garek z łańcuszkiem wartości 120 złr.

Samobójstwo. Nieznajoma podróżna, która 
kilka dni przebywała n dzierżawcy dóbr w SknJ- 
łówka, pow. lwowskiego, odebrała sobie tamże 
życie, rzuciwszy się do studni. Śledztwo sądowe 
zarządzono.

Gradobiciem i ulewami nawiedzone zostały 
gminy lub obszary dworskie pow. bocheńskiego: 
Kobyleo, Ubrzeź, Brzezów, Łapeniów, Wola wie- 
ruszycka, B ocłów  i  Nieszkowice; pow. brzeskiego: 
Więckowioe, Rudka, Grabno, Łysagóra, Sufozyn, 
Ratnawy i Łopoń; pow. brzozowskiego: Wzdów, 
Grabownica, Niebocku, Jabłonka, Wydrna, Dydnia, 
Krzemienna, Temeszów, Końskie i Wltryłów; po
wiatu jasielskiego Żmigród nowy i stary, Dukla, 
Toki, Grabanina, Sadki, Krempna, Łąozki, Łysa

góra, Makowiska, Nienaszów, Przybówka, Siedliska, 
ŁęKi, Łajsce, Lubno szlach., Swierohowa, Wola 
demb., Załęże, Konty, Jaszczurowa, Łubienko 
Czernina, Skalnik, Desznioa, Ołpiny, Zawadka, 
Żurowa, Brzyska. Likwidację sznody rolników 
wszędzie zarządzono.

Tyfus w aresztach Sądu m.-ael. S. III. W so
botnim numerze naszego pisma umieściliśmy „Spro
stowanie* naczelnika m.-del. Sądu pcw. 8. U l., 
p. H o w o r k i ,  bee żadnych uwag stosownie do 
odnośnego paragrafu ustawy prasowej. Dziś nato
miast wolno nam i poczuwamy się do obowiązku 
skonstatować, że sprostowanie to jest raozej po 
t w i e r d z e n i e m  u r z ę d o w e m  wiadomości, 
przez nas podanej , stwierdza bowiem z oyŁową 
dokładnością wybuch daru brzusznego (thyfus ab• 
dominalis). Jest jeno przytoczona ta okoliczność, 
że tyfus nie wybuchł w samych aresztach, lecz 
przez aresztantów został tam zawleczony, oo w 
żadnym razie nie zmienia postaci rzeczy; fakt 
pozostaje faktem, że tyfus wybuchł w aresztach 
Sądu m.-del. S. m .  Dalej powiada p. Howorka, 
że mylnie podaliśmy w naszym artykule, jakoby w 
tamtejszych aresztach odsiadywało karę 200 osób. 
„gdyż przeciętna cyfra tychże wynosi zaledwie 
150, a często nawet tylko 120 osób.* Odpowia 
damy na to, że nie twierdziliśmy, jakoby w are
sztach zawsze się znajdowało 200 osób, oo zresztą 
byłoby bardzo smutnym objawem, a wspomnieli
śmy tylko, że c z a s a m i  liczba aresztantów do
sięga tej cyfr/. P. Howorka i w tym punkcie nie 
sprostował naszego twierdzenia, mówiąc, że p r z e 
c i ę t n a  cyfra wynosi 150, z cz3go wyciągamy 
wniosek, że zdarzały się dnie, w których było i 
200 aresztantów.

Z uznaniem wreszcie podnieść nam wypada 
zapewnienie p. Ho wo r k i ,  że zarządzone zostały 
„jak najenergiczniejsze środki zaradcze przeciw 
izeozonej chorobie*.

Niebezpieczeństwo pożaru. Dwie lekkomyślne 
dziewczyny wrzuciły przedwczoraj wieczór do po
mieszkania lokatora pod 1. 85, przy ulioy Łycza
kowskiej, przez otwarte okno dwa wieńca z bła
watu. Wieńce strąciły ze stołn zapaloną lampę, 
która się stłukła, a paląca się nafta roznieciła na 
podłodze ogień, który jednak wnet agaszono. Swa
wolne dziewczęta aresztowano.

Przestrzegamy publiczność przed nie akim 
Fryderykiem Starki m, b. dyetarjaszem przy ka
tastrze, którego onegiaj aresztowała polioja za 
usiłowano wymuszenie pewnej kwoty pieniężnej. 
Fa on »pólnikow, z którymi razem napada roz
maite osobistości i grożąc im wykryciem jakiegoś 
skandalu, próbuje czy mu się nie jda w ten spo
sób uzyskać pieniędzy. Jest to n nas zupełnie 
nowe przedsiębiorstwo, które niestety znajduje co
raz więcej amatorow, Napadniętym w ten iposób 
radzimy zawezwać natychmiast interwencji policji.

Lecznicza kolonja w Rymanowie. Wszystkie 
Dyrekcje szkół średnich i Indowych imęjkicb i 
żeńskich) proszone aą o pojaśnienie swych nozniów, 
iż z dobrodziejstw kolonji leczniczej w Rymano
wie korzystać mogą tylko oi, co potrzebują ku
racji wód jodowych, nie zaś samego świeżego po
wietrza, któremu to celowi odpowiadają higienie? 
ne „kolonie wakacyjne*, urządzone przez komitet 
Towarzystwa Pedagogicznego. Pożądanem też jeut 
ażeby dzieci zgłaszające się do komitetu kolonji 
leczniczej, jeżeli były leczone, postarały się o 
świadectwo lokarza, u którego były w kuraoji. 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko do 30. bm. Adre
sować należy do sekretarza komitetu leczniczej 
kolonji: „Dr. Żulińskl 6 GlinLuska *

Wylewy, z  powiatu dolińskiego donoszą: 
Z powodu kilkuukstodniowyob deszczów wezbrała 
nagle rzeka Świoa i dnia 15. b. m. wystąpiwszy 
z brzegów, zalała pola w gminach Weidzirz, En 
golsberg, Pacyków i Maks/mówka, zabrała jedną 
szopę i stajnię w Kaplowioach, attynenoji Wełdzl- 
rza , zerwała mostek na granicy Wygody i Paoy- 
kuwa, oraz około 140 metrów gośoińoa rządowego 
między Wygodą a Mizinniem Oprócz tego zalała 
kilkanaście domów i tartak parowy w Wygodzie, 
i uniosła około 6.000 kloców. Woda wnet opadła 
znowu, w miejsce zerwanego mostu ułożono tym
czasowo prowizoryczny, komunikacja więu została 
przywrócona, jednaKuwoź z powodu zerwanego go
ścińca potrzeba objeżdż.uia jest utrudnioną. Naj
większą szkodę poniósł skarb wełdzirski. — WNa- 
dwórnie i Jezupolu dnia 15. bm. wystąpiła z brze
gów Bystrzyca z potokami Strymbą i Flakomyjką, 
i zalała okoliczne pola i łąki, zrządzając dotkliwą 
szkodę. N* drodze powiatowej pomiędzy Zieloną a 
Pasieczną woda zerwała 6 mostków i uszkodziła 
tamy przy tartakach parowych w PniowL i Fid- 
kowie, oraz uniosła do 5 000 pni, własność skarbu 
nadwórnianskiego.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 21. czerwca. 
Skradzione jedwAbny parasol, miedziany samowar, 
flaszkę koniaku i kapę wart. 15 zł., zloty zegarek 
z takimże łańcuszkiem wart. 120 zł. i bieliznę ko
biecą znacz. L. S. — Zgubiono złotą br.nzoletę 
z perełkami i rabinami. — Znaleziono książeczkę 
poczt. Kasy oszcz. Kornela Gi abowieńikiego.

Kraków 21. ozerwca. P. Kamila Bystrzonow- 
ska, która przed listy przeznaczyła swą realność, 
„ugrodem Angielskim* zwaną, przy ulioy Lubioz, 
na zakład rekonwalescentów i nieuleczalnych, pod 
zarządem gminy, a opieką Hióstr Miłosierdzi,, 
zmieniła przeznaczenie tego zakłaln, z powodn, 
iż śp. Relclowa swój majątek na takiż sau saklad 
przeznaczyła. Mianowicie przeznacza obecnie p. 
Bystrzonowska swą realność na zakład dla bie
dnych dziewcząt, katoliczek, sierot lub opuszczo
nych, rodem z Krakowa, pozostawiając Radzie 
miasta oznaczenie wieku życia, w którym to sie
roty mają być do tego zakładu przyjmowane i 
oznaczenie wiekn, w którym odpowiednio ukształ- 
ooue, mają zakład opuścić.

Stanisławów 19. ozerwca. Bankiet pożegnal
ny na cześć cieszącego się ogólną sympatją tak 
w kołach kolejowych jakoteż n szerszej publicz
ności naszego grodu, p. inżyniera Gayera, miano
wanego kierownikiem budowy kolei Lwowsko- 
Tomaszowskiej, u.ządzili dnia i 2. b. m. tutejsi 
urzędnicy kolei Czerniowieekiej i Państwowej wraz 
z przybyłymi iniyniorumf z przestrzeń* W urzą
dzonych kn temu salach poozekalnyoh tutejjzego 
dworca zebrało się około 50 uc? uników.

Chór lwowskiej „Lutni* śpiewać będzie dnia 
28. bm. w koncercie, który urządza Towarzystwo 
muzyczne im. Moniuszki, korzystając z objawio
nych przez Zarząd tego ohórn intencji odwdz:ą. 
czenia się za zaaranżowazie tu przed kilka laty 
koncertu ze współudziałem tego obóru na rzecz 
„Lutni*.

Trybunał najwyższy orzeczeniem z duia 19-go 
maja br. wyrok tutejszego Sądu karnego z dnia 
14. irwLtnia br., którym uizędnika podatkowego 
Józefa Rechowicza w Tłumacza za zbrodnię oszu
stwa na karę jednomiesięcznego więzienia zasą
dzono — wskutek zażalenia nieważności po tajnej '

rozprawie zniósł, zarządzając jednoCadAJo wyzna
czenie ponownej rozprawy.

2 rłjm&Cizu donoszą, że marszałek powiato
wy ks. Sawa zamierzy! w swoim powiecie ukon
stytuować aliaż pożarną 1 przyprowadzić rekwi
zytu ogniowe do porządku. IV tym to celu z przy
braniem rzeczoznawcy p Z. Wąsowicza ze Stani
sławowa 'zwidzi! gminy tłumackiego powutu, zre
widował rekwizyta ogniowe, a znalazłszy wszyst
ko w porządku, pouczył naczelników gmin i spo
wodował w niektórych ws aoh uchwały Rady gmin
nej przyzwalające kredyt na sprawienie brakują
cych jeszcze, a niezbędnie potrzebnych przyborów 
Oby one powiaty zechciały z tego brać przykład.

Sniafyh. Do tutejszej Rady powiatowej prry 
wyborze u zapełniaj ąoym jednego członka z grapy 
większych posiadłości, wybra»> p. Tytus Siengaiewicz 
poseł na 3tjm krajowy i c. k. sędzia powiatowy.

Pnońorów 14. czerwca. Wczoraj odbyła się 
tutaj zśbŁua, jakiej miuto od długiego czasu nie 
pamięta. Dzięki nsilnym li,uraniom komitetu, w 
którego skład wchodzili pp. Łuzozyńskl naczelnik 
stacji, Wotitz kasjer kolejowy, Topolnicki i Lie- 
bermanu, rozbudzone zostało w naszej okolicy 
przecie jakieś życic towarzyskie. W Lole trzysta 
osób, obadwa nMzycli narodowośei pobratyi csych, 
przyoyłyoh z okolicy i z daleka — nawet Lwów 
dostaruzyi kontyngenuu —  bawiono się wesoło i 
ochoczo, jak w familijnem gronie, dc godziny 9tej 
na łąoe, pięknie na ten cel przez inżynier: p. L. 
przystrojonej.

Następnie upalono ognie sztuczne (laborat 
Łuczczyńskiego) i oaDyt się pochód z pocnodniami 
wśród odgłosu muzyki do sali kszynowej , gdzie 
pod komendą p Wotitza aż do ran* tańczone 
O wygodę dla pań starał się szczególnie naczelnik 
Sądn p. Topolnioki. Wyoieozka pozostawili- nader 
miłe po sobie wi.żenie

Wibden 21. czerwoa. Od wczoraj run* pada 
deszcz prawie bez przerwy. Rzeka Wiedenka wez
brała znacznie. Niektóre przejścia i mosty, za
grożone przez wudę, zostały zamknięte dla komu
nikacji.

Podarunek cesarski Dzienniki wiedeńskie 
donoszą : Bodczas ostatniej bytności cesarza w do- 
mn sierot we Wiednia zwrócił monarcha uwagę 
na 14-letmego chłopca, który jako kierownik ćwi
czeń wojszowych swoi oh kolegów okazał wielką 
uęczność 1 podziwu godną przytomność umysłu, 

liesurz zaBięguął bliższych wiadomości o sprytnym 
chłopaku i z przyjemnością dowiedziet się, że na
leży on Io najpilniejszych wychowanków. Następ
nego dnia ?i iwil się w zakładzie urzędnik, który 
loręozyl ehłopen złoty zegarek z łańcuszkiem 
jako podarunek cesarza. Rądcśc siorotj nie da 
się opisać.

W sprawie kolonizacji, Do Baneiger Ztg. 
piszą z Bydgoszczy: Majątek Komorowo w gnie
źnieńskim powiecie, który Rz<'d z funduszu 100- 
miljoaowegu na kolonizację nabył, ma być podzie
lonym na parcele 200—300 morgowe, a przez to 
ma być ntworzonyoh ośm kolonij. Każda z tych 
Kulonij ma być przedtem zabndowana, otrzyma 
dom mieszk nny, stajnią, stodołę itd., prócz tego 
potrzebny inwentarz żywy i m irtwy. tak że nowy 
osadnik odraza czynność swoją będzie móp. roz-. 
P o*ąc Zbyt wicie kapitału nie będzie osadnik 
taki potrzebował; oprócz kaucji, którą złoży, eo 
kol wiek kapitała obrotowego Obecnie naaeczt 
do rejenaji odnośne do tejże komisji bardzo wieki 
próśb, saczogólnie od rządców dóbr, o ud^ielenit. 
im i.yeh uolonij. Zdaje się, że zamiarem rajenojj 
je*t poobuadzać kolonje pensjone^anymi wyższym 
w. •ukow/uii, p.zyzojmalej dane do irora u eu a  
pewnemu kapitanowi pozasłużbowemu, który starał 
się o posadę burmistrza w p owsem małe mds- 
atec/kn w obwodzie rejencyjuym bydgoskim, ażeby 
wniosek odnośny cofnął i o kolonję się starał. 
Fwn Kapitan uczynił emu zadość i prosił o zano
towanie go na liście osadników. Natomiast od
daliła rejcuoja wniosek Niemców sieumLgrodzKich, 
którzy w nąspych stronach jako koloniści osiedlić 
się zamierzali.

Kore ipondencju Od Redakcji. Panu M. A .  Ma
nuskryptów nie odsyłamy, gdyż w najbliższym 
czasie będą drukowane.

O błąkani królowie-
W chwili, gdy Ludwik n. zstąpił ze stopni 

tronu krolcwsziego w ciemną otehłań wilgotnego 
grobu na dnie jeziora, nie od rzoczy będzie po
święcić Klika słów wspomnienia historycznym to- 
wari yszom niedoli nieszczęśliwego monarchy ba- 
varskkgo — władcom, którzy podobnie jak on 
obłędowi umysłowemu ulegli.

Nie będziemy się cofali aż do króla babiloń
skiego Nabuchodonozora, którego siedmioletni obłęd 
zresztą nważan, jest prsoz bistorjografów za zmy
śloną bajkę — ani też zajmować się rzymskim 
imperatorem Kaligulą, okrutnym szaleńcem, który 
miał siebie za Jowisza, a wierzchowca swego 
konsulem mianował. Ostatnie wieki przedstawiają 
nam aż nadto do tej smntuej kroniki mateij-łn

Na mistyczno r Ugijnem tle XIV. stulecia za
rysowuje się tedy posępna postać króla Francu
zów, Karola VI. Dworaojr nazywali go Lkoeha- 
nym, historja powszecUa nadała mu priydomek 
Szalonego Już w latach młodzieńczych objawiał 
on najdziwaczniejsza skłonności, a gry, w jakich 
wesp«ł e dw orakam i swoimi, marmousei *mi, — 
j „ ich prae7ywanb —  znajdował upodobanie, ka- 
aaly przeczuwać obłęd, ktory następnie zamroczył 
jogo uŁysl. Straszna choroba wybnehła, gdy Ka
rol skończył lot 24. Wówczas zaczął podlegać wi
zjom i będąc pewnego razu obconym na procesji, 
wsi |ł jakiegoś starca, który przechodził drogą, za 
nadziemskie zjawisKo. W  r. 1393 musiał wypuścić 
z rąk swoich sterRządn, a dL sprawowania inte
resów państwa ustanowioną została rejencja. Je- 
dnem z następstw obłędu króla — nie chcemy się 
w tej eh wili zastanawiać, o ile fortunnum — było 
łynalezienle gry w karty. Dla rozprószeni- nu

dów, trapiących biednego monarchę, wymyśloną 
została gra w pJdetę.

W wieku XV. obłęd nawidził znów franca- 
■kiego króla w ostatnich dniaeh jego panowania. 
3traszc.e fantasmagoije i przerażające halucynacje 
dręczyły na schyłku dni wnuka Karola VI., okru
tnego wprawdzie, lees niepospolicemi obdarzonego 
zdolnościami Lndwika XI. Nieszczęsny monarcha 
Irżat w końcu przed własnym cieniem 1 zakończył 
żyeie m„wpół obłąkany w zamku Pleseis la Tour, 
zanim jeszcze zdołano ogłosić rcje&dję.

Na progn XVI. stulecia widzimy znów pań
stwo prsoz rejenta rządzone; była niem Hiszpanja. 
Tym razem jednak nie władcę, leez władczynią 
nawidziła choroba umysłowa. Ową nieszczęśliwą 
królową Bastylji była Joanna, w histoiji Szaloną 
zwaua.

Wiek X V n . na kartaeh kronik swoich zapi
sał również jednego chorego na obłęd umysłowy 
monarchę. Mustafa Ł , cesarz państwa ottomań- 
skiego, wstąpiwszy aa tron po śmlorei Aokmela ..
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w listopadzie r. 1617, w cztery  m iesiące później, 
z powodu najzupełniejszego w arjactw a pozbaw iony 
zosta ł w ładzy i uw ieziony w ogrodzie  starego se 
raju , gJ »ie  przepędzał czas na karm ienia złotych  
rybek złotem i dublonami. W  maju r. lb z_ ', po za 
m ordowaniu je g o  siostrzeńca Osmana I I , przez 
jańozarow , M ustafa dostał się znów  na tron, lecz  
nim upłynęło trzy  miesiące, zam ienił ponownie 
pałac królew ski na cele warj&ua.

W  wieku X V H L  smutna dola w ym ienionych 
pow yżej m onarchów  przypadła w udziale królow i 
hiszpańskiem u Ferdynandow i X V  P o śm ierci u ko
chanej gorąco m ałżonki M arji B arbary popadł n ie
szczęśliw y m onarcha w nieuleczalną m elancholję. 
Choroba przybierała coraz g roźn ie jszą  poetać i 
nakoniec przeszła  w zupełne niedołęztw o. P rzyw ie 
zion y  do w illi Y isosa , Ferdynand zm arł w roku 
1759, po rocznym  zaledw ie tam że pobycie

N ieubłagane lony nie oszczęd z iły  i tronu duń
skiego. K ro i K rystian  V IL , ten, k tóry  kazał u- 
w iez ić  m ałżonkę sw oją M atyldę, a m inistrów  sw o
ich  Struense& go i Brandta posłai na rusztow anie, 
przew ieziony został w r. 1784 ja k o  cierp iący  na 
n i3uler żalny obłęd umysłowy do zamku R en isbn rg , 
g d z ie  po 24 latach, w dniu 13. marca r. 1803 
za koń czył życie.

Stan umysłu monarchy francnskiego Ludw ika 
X V . by ł powodem niejednego sporu. Jakkolw iek  
w iększa część h isloryK ów  zaprzecza stanow czo, 
ja k oby  dostojny protektor pani Pom padonr był 
kiedy obłąkanym, niem niej pewnikiem  praw ie jest. 
fie Ludw ik X V . w ciągu ostatnich dwóch la t ży 
cia sw ojego nie był w  zupełnem posiadaniu w szyst
k ich  w ładz um ysłowych.

W ie k  X I X .  posiada trzech poprzedników  L u 
dw ika n

Bierwssfe m iejsce w posępnym tryum w iracie 
zajm uje J srzy  I I I . ,  król A n g lii, k tóry  dnia lO go 
stycznia roku 1 8 i l  m usiał z powodu obłąkania 
ustąpić z  tronu i przenieść się do zamku w ind- 
sorstfego , pod straż księcia  Y ork . N iejeden za
mach u przedziła  choroba um yełowa sędziw ego mo
narchy, który w dziesiątek la t później, w 82. roku 
życia , przeniósł się do w ieczności.

■ingiu był k ió l pruski Fryderyk  W ilhelm  IV ., 
starszy brat cesarza niem ieckiego. W ysoce  w y
kształcony i od natury hojnie uposażony monar
cha, napróżno szukał w S zw a jcar ji i W łoszech  
ratunku dla nadw erężonego umysłu sw ojego. W  
paźdzłei niku r. 18&7 zm uszony Dyi z łożyć w ładzę 
królewską w ręce księcia rejenta W ilhelm a, który 
w cztery  lata  później w stąpił na tron H ohenzol
lernów

Nakcniee ja k o  „trze c ie g o  w zw iązku" za li
czy ć  należy następcę zam ordowanego sułtana A b - 
dn l-A zisa  Murada V ., który po trzym iosięczuom  
panowania zamienić musiał lśniące przepychem  
komnaty pałacu cesarskiego D olm a B agdźe na pod
ziem ia Czyragauu, aby ustąpić m iejsca bratu sw o
jem u Abdulow l H am idow i n

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobibte. P. F l o r j a ń s k i ,  tenor 

opery lw ow skiej, odbył w zeszłym  tygodniu próbę 
na scenie „N arodn D ivad ia " w Pradze i został 
tańfjto zaangażowany na trzy  lata z gażą 4000  złr. 
roczn ie. P- F . udaje się w sierpniu na gościnne 
w ystępy do W a isza w y . poczem  rozpoczn ie  nowe 
sw e obow iązai śp iew ając w „ Ł u c ji"  w edług umowy 
ju ż  w  języku  czeskim . — M ir  donosi, że p. W  o- 
ł  o s  z k o  sian gażow au y  został na cztery  lata do 
opery wiedeusKlej.

Lwowskie Towarzystwo dramatyczne bawi 
błiooCtto w T arnow ie, gd zie  nie cieszy  się w cale 
pow odzeniem . P ierw sze  dwa przedstaw ienia p rzy 
n iosły  ty lko po 50 złr. dochodu brutto. W  sobotę 
odegrano „U r je la ;"  dzięki udziałow i pnbliczności 
izraelioL iej sala była w połow ie zapełnioną (d o 
chód w ynosił 100 złr.) Z  końcem bieżącego ty g o 
dnia trupa lw ow ska w yjadzie  praw dopodobnie z 
Tarnowa. Czy nie lepiej było pozostać dłużej we 
L w ow ie ?

Dla Stryja, w ydaw nictw o zbiorow e, dokonane 
stai ani i m tu tejszego K oła  literack iego, opuściło 
w czoraj prasy drukarskie. Z astrzega jąc sobie ob
szern iejsze zdanie zeń spraw y na innem m iejscu —  
naznaczym y tu ty lko, że wydawnictw o dla Stryja 
przedstaw ia się pod każdym  w zględem  nader k o 
rzystn ie tak, iż śm iało za lecić  je  możemy naszej 
publiczności.

„P o  bniadaniu" hr. A leksandra F redry  grano 
w tycn  dniauh w teatrze bnda-peszteńskim.

„Ognibko aomowe" Nr. 7 8 ,  czasopism o i l u 
strowane, za w iera : L isty  śp. M ieczysław a Rom a
now skiego. —  W  pięćsetną roczn icę  zaślubin J a 
dw igi z  Jagielła i połączenia L itw y z Polską 
(Unia, je j  puczątk i znaczenie w  Słowian* zezy ź - 
nie), przez J . K . G. -  Justyna, pow ieść w spół
czesna, napisał Stanisław  M iłkow ski. —  Omanki, 
dramat czarodzie jsk i w trzech  udsłonach przez 
Tom asza JDlizMjftw11 .Jg ';  ̂ —  Nabob, A lfonsa  D au- 
det’ a, {tłom .) — O brazki z K atorg i opow iadanie 
L . Zielonki. -  Iw on Jcz —  Ż egiestów . —  P o g a 
wędki u Ogniska D om ow ego, napisał Brnno U bal- 
dns. —  Znaleziony list, w iersz, napisał K azim ierz 
Z ienk iew icz. —  Ze skarbca narodow ego. ^ ■ 'O b ja ś 
nienia do rycin . —  P rzegląd  literack i i artysty 
czny. —  Ronm aitości. —  Łam igłów ka. —  Zada
nie konikowe. —  Szarada. —  R ozw iązan ie  zadań. 
R ozw iązan ie zadań nadesłali. —  Od w ydaw n ictw a.—  
W  nuu>er»c tym m ieszczą się bardzo piękne ry 
ciny a) M ieczysław  Rom anow ski, b) O gród kąpie
low y  w Lnbienin, c) D om  zw any popielatym  w  Ż e 
g iestow ie . — W  kąpielach. I  cóż  tu pisać.

Z izby sądowej.
Lwów 22. czerwca. 

sitarz „praktyczny handlarzem koniaku ) 
w.) Dziś o godzinie 9. rano miała się odbyć 
Izie m.-del. S. III. odroczona rozprawa karna 
w patronowi chirnrgji, panu Janowi K u r 
o w i  o bezprawne sprzedawanie fałszywego 
min szkodliwego koniaku. Z powodu jednak, 
Karpiel oskarżony został nadto o pobicie 
która tramwajowego, wyznaczono mu termin 
tro (godz. 9. rano), aby obiedwie sprawy mo- 
yć łącznie traktowane.

spragnioną poprawiły pszenicę i jare zasiewy, lesz nie 
pomogły ju i ani żytu* ani rzepakom. Wraz z deszczami 
powtarzały się częste grady w różnych okolicaoh. Prawie 
dnia bez gradu nie było I tak ostatniego maja późnym 
wieczorem spadUgrad w ukolicy Bełza. Nazajntrz prze
ciągnęły grady szerokiem pasmem w okolicy Dubiecka, w 
powiecie Bireckim zarwał Nadsanie padając szlakami 
wielkości gołębtegu jaja, podczas 15-sto stopniowego cie
pła, lecz nie wyrządził wielkich szkód w polu, bo był 
rzadsi. Tenżj sam grad tegoż dnia wieczorem zasięgnął 
okolic Helenkowa i Kuzowy. Nazajutrz dnia 2 b m. 
spadł gtad w Tajaniu, wprawdzie drobny, ale gęsty z 
wielką tuczą i wyrządził wielkie szkody w życie, będą- 
cem właśnie w kwiecie. Zepsuł także wiele chmielu. Na- 
widził wsią Sokole, Spas, Połowę i mały Żelechów i za
sięgnął okolic Kamionki Strumiłowej. W  okolicy Bn- 
kowska spadł grad dnia 4. b. ni. nazajutrz w Pawłosio- 
wie pod Jarosławiem, dnia 9. b. m. zniszczył szczególnie 
żyta w okolicy Mościsk a dnia 17. b. m. wybił poia i 
ogrody w Sanockiem, około Ustrzyk dolnyoh. Nazajntrz 
mocny przymrozek uszkodził tam po ogrodach grochy, fa
sole, len, konopie i kukurudzę. Częste pomniejsze grady 
powtarzały się w Jarosławskiem, na prawym brzegu Sanu, 
tudzież koło Skałata, w okolicy Ochrymowiec, Zarndzia.

B z e p a k dobry koło Bełza, pod Kulikowem, w Sam- 
borskiem i Przemyskiem, w okolicy Niźankowic, tudzież 
w Czortkowskiem. Zresztą wszędzie mierny lub zły i jnz 
się nie poprawi. Mało bardzo osadził strączków. W oko
licach Stanisławowa Halicza, Borszczowa muszka podczas 
posuchy wiele zniszczyła.

P s z e n i c a  puprawiła się w ogóle od ezęstyuh de
szczów ostatniemi czasy, mianowicie zwykła, banatka 
albowiem rzadsza, a że ju i w.jędzie się wysypała więc 
mała nadzieja aby zbiór był obfity Z nioktóryeh okolic, 
jak z Jezierzan, borszczowa, PoJhajec i innych donoszą o 
pojawieniu się śniedzi na pszenicy.

Ż y t o  najwięcej ucierpiało od poruchy. Może być 
namłotne, ale kóp będzie mało. W  wielu miejscach żyta 
z wiosny przeorano, bo tak zrz.adły, że nie było już na
dziei aby się mugły poprawić. (Dok nast.

’Ł  kolei p a ń s t w o w y  e n .  Do ogólnej taryfy oso
bowej z dnia 1. sierpnia 1885 wydany został II doda
tek obowiązujący od dnia 1. lipca 1886. Dodatek ten 
wprowadza podwyższone cokolwiek ceny jazdy dla po
ciągów poszpiesznych, osobowych i mięszanych w I. klasie 
tudzież iune ceny jazdy dla biletów abonamentowych we 
wszystkich klasach, w końcu rozciąga taryfę osobową ko 
lei państwowych na kolej Praga-Dux i Dux-Bodonbacb 
Z dniem też 1. lipca pobierane będą na linji Sa lcbu>-g- 
Vorgl, na której dotychczas przy pociągach pospiosznych 
pobierane były należytości pociągów osobowych, przy po
ciągach pospiesznych 1, a, 3 i 4, ceny jazdy po .iągow 
pospiesznych, »  na linjaoh Siernberg-Giulich-Wichstadi- 
Lichtonau i Hohentnadt-Zeptau przy wszystkich pociągach 
transportujących osoby, ceny jazdy pociągow osobowych. 
Dla częstszych reiacyj na tych ostatnich linjach rozpo
rządza wspomniany dodatek do taryfy eeny jazdy tam i 
napowrót z 25°/0 zniżeniem.

Gospodarstwo, przemysł i harde*
Sprawozdanie o stanie urodzajów we 

w sckodnlck powiatacli G alic ji, ułożone z ra
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

(Przedruk wzbroni ony) .
Po długiej i bardzo na urodzaje s zk o d l iw e j  posusze 

opadły pierwsze deszcze z początkiem bieżącego mieniąca 
i orzeźwiły roślinność, chociaż nie zo wszystkieui były 
witanie naprawić złe wyrządzone poprzednią kilkuty
godniową posuchą- Deszcze dość obfite, zwłaszcza od 
Zielonych Świąt począwszy, odwilżyły wprawdzie ziemię

Przegląd polityczny.
Lwów 22. czerwca.

Koło polskie miało przedwczoraj posiedzenie, 
na którnm beż długiej rozprawy załatwiło resztę 
taryfy cłowej. Tylko przypoz. „żelazo* propono
wał p. A b r a h a m o w i c z  imieniem Czechów 
znaczne podwyższenie cła na wyroby nożownicze 
i inne sprzęty żelazne. P. H a u s n e r  i L e w a 
k ó w  sk i sprzeciwiali się stanowczo temu pod
wyższeniu, gdyż cło od żelaza i tak jest bardzo 
wyaukie. Lewakowski wyraził zdziwienie, że p. 
Abrahamowicz, który nie popierał przemysła ga
licyjskiego, tóraz dąży do podwyżki cła na ko
rzyść U/echów. Jak arogiera jest w Galicji żela- 
ZO; czują to najbardziej rolnicy, a w szczególno
ści włościanie.

Sonn- und Montags Ztg. donosi, że cesarz 
wybierze ię w drugiej połowie września w po
dróż do Bosnji i Hercegowiny.

Z Bukaresztu sygnalizują blizkie ustąpienie 
mini.'tra spraw zagranicznych P f e r e k L y d e .  
Byłoby ono może pomyślnym momentem dla po
nownego podjęcia rokowań z Austrją.

Montagsrevue dowiaduje się, że pogłoski o 
dymisji bar. N i k o 1 i c s a są bezzasadne, choćby 
tylko dla tego, że baron Nikolics ani ustnie, ani 
pisemnie nie zażądał dymisji u wspólnego Mini
sterstwa finansów.

Do Muntagsrevue donoszą z Monachium: 
Pogłoski o dymisji Ministerstwa utrzymują się i 
są poniekąd uzasadnione. Komisja, która przy
niosła ks. O t t o n o w i  zawiadomienie o powoła
niu go na tron, przekonała się, że ks. Otto nie 
rdiumie całego tego wypadku.

Wedłu doniesienia z Belgradu, zakazany zo 
stał aż do dalszego zarządzenia R u  t . c z o w i 
przystęp do dworu z powodu popełnionej prze- 
zrń niedyskrecji przez ogłoszenie w dzienniku 
Ustaumost pewnych ustęjów memorjału wystoso
wanego do króla.

Polit. Corr. w relacji z Sofji zaprzecza po
głosce, jakoby Sobranj e zamierzało proklamować 
królestwem Bułgarję i Rumelję. Prawdopodo- 
bnem jest ustąpienie ministra spraw zagranicz
nych Caaowa, z którego polityką nie zgadza się 
większość Sobranja.

Z pewną obawą spoglądają mocarstwa euro
pejskie na obradujące obecnie Sobranj,, bułgar
skie. Zanosi się tam na bnrzę. Z nieporozu
mień między K a r a w e ł o w e m  i R a d o s ł a w  o- 
we m zamierza skorzystać ( Jankom i przygoto
wuje manifest, z pomocą którego chce przycią
gnąć na swoją stronę dwa skrzydła opozycji — 
rosyjskie i ultranarodowe. Zamierza on miano
w icie  wnieść projekt do adresu, który ma być 
protestem przeciwko protokołowi konferencji co 
do unji, tudzież zawierać żądanie zwołania wiel
kiego zgromadzenia narodowego. W każdym 
razie rozprawy nad tym tematem będą bardzo 
burzliwe. Austro-Węgry i Niemcy obawiają się, 
aby Sobranje, złożone z samych zwolenników kb 
A l e k s a n d r a ,  nie uchwaliło faktycznego połą
czenia Bułgarów z wschodnią Rnmelją i w ten 
sposób nie unieważniło nowego układa, podpisa
nego przez wszystkie mocarstwa europejskie, a 
poręczającego Rumelii jedynie wolność i samo
rząd administracyjny pod zwierzchnictwem suł-

-Z powodu krytyki Journal de St. Petersb.
' potępiającej ustęp mowy tronowej, w którym 
j książę bułgarski stwierdza, że unja bułgarska 
! :e8t faktem dokonanym inspirowane pisma 
I niemieckie i austriackie odzywają się do ks.
' Alekoandra z napomnieniami i radami, ażeby 

przestrzegał i-noly umiarkowania i nie niweczył 
[i go, co z takim trudem dokonanem zostało.

Prasa turecka nie zdaje się dzielić obawy, 
która się objawia w pewnej części prasy zagranicz
nej w sprewie rozwojn stosunków bułBar.->ko- 
rtfWńtai|J^^LPisina inspii owane widocznie przez 
Rząd tu^WBwdowodzą, że książę bułgarski ma 
prawo, jako jcnerJ jy  gubernator Rumelji, powo
łać deputowanych tam, gdzie azna za stosowne, 
dopóm zrewidowany 6tatut oiganiczny nie unor-

t muje w tym względzie coś stanowczego. Stosun
ki więc Porty z Bułgarją zdają się być jak naj
lepsze.

Słychać, że przywódca i główny sprawca 
rewolucji dnia 18. września w Fifipopolu dr. 
S t r a ń s k y  ma zostać członkiem gabinetu buł 
garskiego. Byłoby to dowodsm, że kc. A 1 e- 
k s a n d e r zdecydowany jest postępować nadal 
bez wszelkiego względu na Rosję.

Z Btrmmghain, donoszą: W mowie kandy
dackiej, C h a m D e r l a i n ,  Krytykując surowo 
przedłożenie, tyczące się spraw irlandzkich, 
ośwudczył, że jeżeli Rząd pozostanie u steru, 
naówczas przedłoży nowy bill, w którym będą 
uwzględnione zalecone poprawił, i będzie może 
jeszcze rzeczą możliwą pojednać stronnictwo li
beralne.

T ttra y  wtosi jaeMaPoMiiio.'
Kraków 22. czerwca. Kolej Północn- zgo

dziła się ostatecznie na budowę kolei z Łagie
wnik jako stacji kolei Transwersalnej przez Lu
dwinów, Zakrzówek, Zwierzyniec, wałem fortyfi
kacyjnym przez Błonia, Krowodrzę do stacji wo
łowej kolei Północnej. Roboty te rozpoczęte zo
staną w dniu 1. lipca b. r. a ukończone przed 
zimą. Cała buaowa ma kosztować 1,61)0.000 złr. 
Dla wozów i pieszych zbndowanym zostanie oso
bny most przez Wisłę jako przedłużenie ulicy 
Dietla.

(T.) Warszawa 21. czerwca. (Pocztą do gra 
nicy). Jenerał gubernator Hurko wydał do wszyst
kich cywilnych gubernatorów nader ostre pole
cenie co do wydawania paszportów i przepustek. 
Rządowi rozchodzi się o to, <*by wyjeżdżający 
byli pod ścisłym dozorem szpiegów, ażali nie 
biorą udziału w demonstracjach religijnych lub 
narodowych, głównie zaś aby zrobić nienrożebnem 
wychowanie i kształcenie dzieci poddanych car
stwa w szkołach Galicji i Austro-Węgier.

(OK.) Wiedeń 22. czerwca. P. Ignacy 
Z b o r o w s k i ,  prezydent Sądu krajowego w Kra
kowie, mianowany został prezydentem wyższego 
Sadu krajowego w Krakowie.

(OK.) Wiedeń 22. czerwca. Frer„aenblatt 
wyraża się przyjaźnie o mowie k s i ę c i a  b u ł 
g a r s k i e g o  i wyraża nadzieję, że czyny księcia 
A l e k s a n d r a  będą zgoane z jego obowiązkami, 
mimo mrzonek o niezawisłości, objawianych już 
niejediiołrrotnie przez szowinistów bułgarskich.

Przybyli tu oficerowie tureccy ganią bez
względnie postępowanie ks. B a t t e n b e r g a i  
grożą azyciem środuów bardzo energicznych.

(Zj PołortliUry 20. czerwca. (Pocztą do gra
nicy). Dowiaduję się z piywataegę gfcódła, jakoby 
po manewrach jesiennych, mających się odbyć 
na Litwie, nad Bugiem, w okolicach litewskich 
Brześcia i Wysokiego, miał ca r  z małżonką zje
chać na parę dni do Warszawy, przyczem nie 
jest wykluczoną ewentualność spotkania się cara 
z cesarzem F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m  który 
jednocześnie odbywać będzie manewra w Galicji.

(Z.) Petersburg 20. czerwca. (Pocztą do gra
nicy). Minister hrabia T o ł s t o j  polecił gronu 
historjków rosyjskich wydanie pamiętników księ
cia Barjnlyńskiego, pogromcy Szamila. Zmarły 
przed trzema laty w Skierniewicach książę po
zostawił po sobie nader cenn materjały co do 
zmoskwioenia wszystkich słowiańskich prowincyj 
Rosji i działalności panslawisty^nej po za gra
nicami carstwa. Jako przyjaciel zamordowanego 
cara, i posiadając najzupełniejsze u mego zaufa 
nie, wdawał się BarjatyńsKi w korespondencję 
z przywódcami czeskimi, kroackimi, słowackimi, 
serbskimi i bułgarskimi celem pozyskania ich 
dla cara.

Bukareszt 22. czerwca. Słychać, że nieba
wem nastąpi zmiana w kierownictwie Minister
stwa spraw zagranicznych. Na miejsce ministra 
P h e r e k y  de ,  który utrudniał w wysokim sto
pniu rokowania Handlowe z Austrją, ma obiąć 
tekę spraw zewnętrznych (J a m p i n e a n u. Je
żeliby to istotnie nastąpiło, to prawdopodobnie 
rozpoczęte zostaną na nowo rokowania, celem 
zaw&rcia traktatu handlowego z Austro-Wę- 
grami.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 22. czerwcu. Wiener Abendpost do

nosi, że wczoraj przed południem cesarz przyj
mował deputucję z Galicji, która u stóp tronu 
złożyła adres dziękczynny i  powodu utworzenia 
gr.-kat. biskupstwa w Stanisławowie i odpowie
dział na przemowę przewódcy deputaeji S i e n- 
ga  l e w i  c z a  term słowy. Chętnie przyjmuję 
te dowody waszego lojalnego usposobienia i za
pewniam panów, że tak jak w ogóle poświęcam 
uwagę pomyślnemu rozwojowi waszego kraju

rodzinnego, tak też otaczam staranną opieką 
nowoutworzone biskupstwo, aby w całej pełni 
spełniało swoje zadanie.

Peszt 21. czerwca W Izbie nizszej oświad
czył T i s za, że w skutek istotnych zmian taryfy 
ciowcj przez Parlament aascrjacki, które to 
zmiany wymagać bęaą ewentualnie ponownych 
dłuższych rokowań, musi Rząd zrzec się zała
twienia taryfy cłowej w obecni j sesji i życzy 
sobie tylko tałatwienia projektów, będących już 
na porządku dziennym. Otwarcie następnej sesji 
nastąpi około 18. września, a zamkmęcie obecnej 
sesji najpóźniej w sobotę.

Poznań 22. czerwca. Onegdaj odczytano we 
wszystkich kościołach Katolickich list pasterski 
ks. arcyb, D in  d e r a .  W kościele kb. Francisz
kanów odczytano to pismo w języku niemieckim, 
poczem po południu arcybiskup przy okazji nie- 
szpór, miał do zgi omadzonych słuchaczów nie
miecką przemowę, w której podnió3ł z naciskiem, 
że uważa to za swój obowiązek przemawiać za
wsze do swoich dyecezjan w ich języku ojczy
stym.

Kair 22. czerwca. Ogólne wzubrzenie panuje 
tu z powodu, że pozwolono przeDyć Kanał Suezki 
parowcowi angielskiemu „Ganges®, na którym 
wydarzyło się kil ka wypadków cholery.

Wiadomości giełdowe*
L w ów  dm ażl czerwca. (!tj Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei ja l. Karola Ludwika a 200 zł. 195 50 do 
199— , Kolei Lwor.-CzenL-Jassy 228 z5 do 231 25, Banku 
hipot. galio. _287'50 do 293 —, B j u o  kred. gal. 217-— do 
222’ —. II Listy zastawne na 100 ótr. wal. austr. To warz. 
kredyt, gal. tieui. 5°/0 101-— do 102'— , Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4 94 75 dc 95'75, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
101— do 102—, Tow. kred. gal. zieir iV0 92 60 do 9360. 
Bi nku kr<*jow*g( 4*/,*j0 t. a. 96 —  do 97'— . Banku 
bip. gaL 6%  102 70 do 103 70, Banku hij, - -  d*/c
do 100-50, Bacau hipot. gal. z 5°/, prem

lip. gul. 5*/, 99 50 
„  jo pmui. 101'45 do 102 45.

III Listy dłużne za 100 zir. Oalic. zakł. Kred. włoic.
’ ' 6*/0) “/. w. a. w likwid. — do 54 —, Gal. zakł.

=d włość, (da, niej 5V0) 2*/,% » .  i- w likwicl. — do 
50‘— , Ogółu. roln. kredyt. <.akł dla Gal. 1 Buk. 6%  los 
w 1. 15 — 1—  do — •— , IV. Uligi za 100 tir. indemniza- 
-yjt* galio. 5“/„ 104 70 do 105'70, Komunalne gal. Z ikład 
kiedytowy wtoto. (duwnuj 6*/0j 8*/0 w. a. w likwid. 
-■—  do — Obligi kom. u Banku ’ aj owego

I. emisji 99 25 do lo0  25, Poiyi zki krajów, z rc ku 1873 
6°/„ 103 50 d 105 —, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95’ — do 96 50, Losy miasta Krakowi 17— do 19‘—, 
Losy miasta Stanisławowa 26 —_ Jo 28'— . V. Monety 
Dukał holeiidtoibki 5'83 do 5 93 Dukat cesarski 5 86 do 
5- 
do

kich 61 65 do 32'25, Srebro „a 10J otr. — ‘— do — •—, 
Kupony w srebrze za 100 zir. — — do — •—, Pierw za 
z cyfer wszystkie! pozyeyj znaczy : „płac^,* druga „żądają.u

fFietU duia 2 2 . czerwca godz.na 10. min. 35 ajteje 
kredytowe 278-90, Anglo-Auetr. — — , Akcje uanku Union
—  —i Kolej Karola Ludwika 19150, loladn. 113 50. 
Kenta ) spierowa — •—, LLty z»stawne galic. banku bipot.
— —, 4*/, Galicyjski bank krajowy 96 25, Obligi 4‘ /,'>/t 
pożyczki krajowej z roku 1883 9 5 —. Logy z roku 
1864 — , Napoleondor 10 01, Rubel papinrowy 1'23. 
Uposomenie: mdłe.

Wiedeń  dnia 21. czerwca godz. 1 min, 40. Akcje alp. 
tow. górn. ?2 ’75, Węg. aaeje kredyt. 286 10, Akeje »uglc- 
austr. 115 50, ajroje banku Union 72 75, Akeje Karola 
Ludwika 194 3u, Akeje kolei północnej 237-— , Akcje kol. 
południowej 113-75, Akeje kolei ajfoldzliej 191 75, Akcje 
Staatboańr 233-90, Akeje kolei Lwowsko-Czerniowieekie 
229 50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 176-50. 
Wiedeńska losy 125 80, Akcje kolei Rudolfa — , Akcje 
kolei Albrechta -  —, Wigierskie obhga je państw, 
w złocie 67 75. Galicyjskie oblig indemn 105’25, Losu 
regulacji Cisy 125 —, Losy Landerbanku 223 90. Wrgieiska 
renta 106-05, Akcje banku związkowego 104 50, Ak-je" banku 
obrotowego —•— . Akcjo irolei wigierski -gulioyjskLj — •—, 
Akeje kolei państwowej — - -, Rubel papierów] 1-23, 
Węgierskie losy 120 25, Marek niemiecki — •— . Usposo
bienie: ciche.

Wiedeń  dnia 21 czerwca g->dz. 5. min. 57. Jednolity 
dłuę państwa w banknotach 85 10, w srebrze 85-80, Bents 
w złocie l l 6 ‘90, 5'/0 austr. renU maiuo ta *0 2 —, Akije 
banku wiedeńskiego 875 —, kredytowego 279 60, Londyn 
126 20, brom — -—, ftapclecndor 10-005, Dukat ee.». 
u en 5'9a, lOu mank niemieckich 61 975

B erlin  dnia 21. czerwcu goaz. 5. min. 20. Rosyjskie 
banknuty 198 —. Akcje kredytowe 451—, LomburJy 
186‘50, Galie] jskie 7;» 75, Kolei rumuńskiej 61'i0, Austrja- 
ekie banknoty 161--50, Po zamKnięeiu g iełdy : kredytowy
— — , Lombardy — .

ł-arytc 3■/„ Ren tu 82'87.
le leg ra m y  tOoteowe dnia 2 1 . czerwca. — W i e 

d e ń :  Pszenica — ■—, do — , złr., żyto — ■— do — •—
złr., jęczmień — •— do — •— złr., k -kuru dza    do
—•— złr., o w ie s  na — •— , okowitn pr. 10.000 liter
pr.eent 2525 do 25'-50 złr. B u d a p e s z t ;  Pszeni ,a 100 
kilogramów (maj-czerwiec) 7-78 do 7 80 złr., n a pak 
fna grudzień) —• — _łr, B e r l i n :  Pszenica żółta 
vmaj-czi i-wiec) 147 — m., żyto — — m., spirytus
l&uo 38'25 m., olej rzepakowy —■■— m. P a r y ż :  mąka 
195 klgr. 54'50 fr., olej rzepakowy — ■— , spirytur — •— fr.

Nu/tu  W i e d e ń : djia 22. czerwca : 13 50 do 13-75* 
r e m ° 650  a« — --.| B i ra o t r ; :  6'50 na czerwiec

6 75. na ,ierpień-grudz. — . A n t w e r p j a ;  na czerwiec 
16",, N o w y-Y o r k : 7 ‘ /ł- F i l a d e l f j a :  7-’/i

P r z y je o lu b ł i  d o  L w  o w i .
dnia 22. czerwca 188s r.

H oT G L FB S * Cl £ KI. I. hr. Staduioki, z Rosji. 
K. Ranwid, z Rosji. W. Wolański, z Duplisk. Z Ja- 
kliński, z Jagielnicy. E. dr. Krzyżanowski, z Buczacza.

W. Bogdański, z Żurawicy. K Noel, z Komarna. R. P.ia- 
głowski, z Pizemyśia. L. Drucker, z Wiednia. K Win- 
terholler, z Wiednia.

HOTEI. ŻORŻA. W. Puzyna, z Martyunwa. Di L 
Cyfrowicz, z Krakowa. A. Gorajski, z Moderówki, W. lir. 
Lagothetti, z Drohowyźa J. Lexa, z Pragi.

HOTEL EUROPEJSKI. I. Maranz, i Rosji.
HOTFL LANGA. F Eminowiez. z BrzeżnjCy. O. 

Sandbank, z Jarosławia. Dr. E. Sperling, z Tarnopola. 
L. Frankel, z Dyczkowa.

HOTEL ANGIELSKI. R. Bartinański, z Leszczyna. 
Z. Herean, z Rzepniowa. W. Traczewski, .z Czarnuszo- 
wic. E. Weijaszew, z Rosji. A. Reuteln, z Rosji. P. War- 
ehałowski.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Rueki, z Lipcowa. F . 
Serkowski, z Kurowic. K. Staruszkiewicz, z Dukli. L 
Strigl, z Kumarna.

N A D E S Ł A N E
Z wielu wynalazków w ostatnieli latach zasługuje 

na uwagę p ł y n n e  s m a r o w i d ł o  do o hu wind f{. 
G a e r t n e t a  (Moment - Glanzwichse), od któreteo Gez 
szczotkowania niezwykły połysk otrzymuje obuwie, a t.tóre 
zupełnie skórze nie szkodzi, jak to urzędownie stwierdzo
no. Preparat ten używany także przer e. k. armje dosta 
można u wszystkich kupców, szewców itp.

Polecenia giełdowe
m  wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizja

*  SOKAL i
1520 Dom oanKOwy i kantor wymiany. 6
Polecenia z prowincji wykouujemy bezzwłocznie.

mmm
Apteka RUCRERa  we Lwowie

polecr. (3)

Roaę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tuk przezem nie jakoteż przez inne firmy ogłaszane.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na ogłoszonu L. Czynskiego 

w Jarosławiu o jęgo znakomitym „Pierniku hi
gienicznym1, niezawodnym środku, usuwającym 
wszelkie dolegliwości i cierpienia narządu trawie
nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu 
zalecić i życzyć należy, by się znajdował w ka
żdym domu.

Sposób radyKamego usunięcia napiotkiw ,
Znaleźć środek, któryby bezpośrednio działał na 

nagniotki, zupełnie je usuwał, bez uszkodzenia skóry i bez 
W] wołania bolu, było do dziś jedną z najpierwszycb po- 
trzib i największem życzeniem wszystkich cierpiących na 
nagniotki lub na zgrubienie skóry.

Taki środek wyszukała apteka S. R adlauern  
w Poznaniu, środek, który zupełnie bez bolu usuwa na
gniotki, każde zgrubienie skóry całkowicie niszczy, nie 
wywołuje przy użyciu żadnego uszkodzenia bielizny i nie 
wymaga uciążliwych bandaży. Z powodu wielu nie- 
udałych naśladowali proszę wyraźnie ża:dar jed. j  nie 
prawdziwego środka przeeiw nagniotkom  
z firm y: „8 . R adlanec*s R oilie  A p otliek e " 
W  k-oznauin. Karton z flaszką i pęzlem > -  60 fenik.

wm Odz.Mrzone najwyissem. usuaniej.i i 
złotym  medalem. - * >  lS?7y 3—3

Skład we Lwowie u aptekarza Zygmunta Ruekera.

Z A P R C 6Z E V ł£ DO P R E \ l !łlJEKATY .
Z dni m 1. Lip a 1886 r rozpoczyna się całoroczna 

prenumerata nal

„ N A D Z I E J Ę ^
i wynosi we Lwowie rocznie 1 zł., z dostawa do 
domu 1 zł. 20 et. w. a., na prowincji z przesyłką 
pocztową 1 zł. 30 ct. wal. austr. — „N ADZIEJA" 
podaje zaraz po każdem ciągnieniu treściwie i w od
powiedni sposób tabellaryeznie zestawione auten
tyczne listy ciągnień wszystkich losów, listów za
stawnych. obliga^yj itd. itd. —  i dołącza nadto przy 
każdem ciągnieniu wykaz wszystkich poprzednio 
wyciągniętych a niepodniesionyeh jeszcze wygra
nych. — Oprócz powyższych wykazów wszystkich 
losowań, podaje „N AD ZIEJA1- w każdym numerze 
spis papierów wartościowych amortyzowanych, — 
tablice wypłaty kuponów, sprawozdania giełdowe 
i zbożowe, — kursa lwowskiej Izby przc-rn. han
dlowej, tudzież ceuy zboża, chmielu i innych ziemio
płodów, i najważniejsze doniesienia z dziedziny 
ekonomicznej. — Pomimo tak obfitej treści jest 

„jsaazieja" najtańszą gazetą losowań 
w całej monarchji austro-wegierskiej, ząezem tuszy
my sobie, że ofiary z naszej strony dla i zytelników 
ponoszone, zwiększą jeszcze bardziej i tak już zna
czny zastęp naszych prenumeratorów.

Admimistraoja ,.5 a d /it ji ‘‘

AU G U ST SCH ELLEN BERfi
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w i e .

S K Ł A D  FORTEPIAN ÓW
i

SZKOŁA MUZYCZNj

L  MARKA
w By nku l. 9 ,1. piętro.

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i  n a  r a t j  m i e s i ę c z n a  o « l 1 5  **• Nowe krzyżowe foFtfplanj od 280 zł. 
Pianina od 250 zł. N a jt a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z * , m i e s i ę c z n i e .
Sławoe organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 29 0

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y n i l .  g a l i c . I

kupuje i sprzeduje
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod warunkanr najprzptępni&jszemi

5|o Listy hipoteczne,

B A N K  R O LN IC ZY
we Lwowie

Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej
udziela zaliczki na płody rolne i kraiowe pradukta; 
p u ś i-e d iu e z y  w znkupnie i sprzedaży ziemiopłodów w gotowej 

i terminowej uostuwie ; 
u t r z y m u je  stale w magazynach sw oich  owies, jęczmień, i inne 

ziarna, sprzedając takowe w d ow oln e j ilości i po cenach
ta rgow ych . 1924

J a k o  t e ż

3  |o
które według prawa z dnia 1. lipca 1808 (l)z. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia L 71  r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnyeh, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  - w  ty o n a  k a n t o r z e  d .o  n a f b y c i a .

1 9 *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kuroie dziennym bez doliczenia prowizji. 1487 33—0

owość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie. bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tnzin 5 złr., również- ws/.ystkić gatunki 
roluea z pęcherz.y r j  l»ich i g u m y ,  od 1 zir. do 5' z i r .  za t u z i n ,  
gąbki delikatno 1'rauoiiskie po 2 z łr , angielskie }>o 3 y.łr. tuzin. TO-zsjła 

p»d dyskrecją za pobraniem G nm iniw aaren-A seiine, Ale\. M ose. Wi*-n 
II KttllnerhofgaHee 4 , I . Stock. (omplojn kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent

j m m m m m m m m m m m m m m m m k .
Zakład kąpieli siarczanych żelazisto-borowinowych i parowych.

P U S T O M Y T Y  (pode Lwowem).
R o zp o częcie  tsezonn 3 6 . m a ja .

Choroby, w których kąpiele siarczane z świetuyi skutkiem używane > 
mogą, są: Gośeiee i dna (rheumatismus et artriti.-); szK rofn łychoroby  skórne: 
sipliilis; merkurjalne z nieczyszezenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe l irmgh ie 
wypadki, jako to : zwichnięcia, złamania, rany, wad.iwe Blizny i wszelkie clmioliy 
przewłoczne.

Przed bramą Zakładu kąpielowego jest przystanek kolei rai stwowej. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 27 minut. Pomiesz1 uiia w Zakładzie i dworsl i 
oficynach, po bardzo umiarkowanych cenach. Wikt podłhg caimików restaiiracj.i 
lwowskich. Rastaurację objął kuchmistrz J. Danilewicz. Stały iekaiz w miejscii-

Zwraea się uwa?ę na kąpiele borowinowe, kiore }>od względem składu i b'| 
uiieznego nie ustępują wcale zagranicznym kąpielom i bywają z równie 
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak Franzeushadzkie. ■

Pociąg ze Lwowa odchudzi codziennie o godzinie 11 min. 4o, - __ti
o godzinie 4. po południu



DZIENNIKtOijSKi.

ST. IfflIEWKZ
we Lwowie, w Rynku pod 1. 42

poleca i roesyta poctty franku

!
w doborowycn gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o lita .................. po złr. o 40
a uuna żółta, czyste zdrowe ziarua „  6 80 
ColomUa żółta, duże ziarna 7'2o
Rio zielona a la Syrius . . . . „  7'20
RoHimiJh bind», dobra v smaku . . „ 7'60 
PertorUto zielona, wcale dobra . . „ £ -
Malabar p e r ło w a ............................. „ 8'4G
Lipuayra zielona dobra i aromat. „ 8'80 
Xj  ba ciemno zielona, mocno arom. „ 9'— 
Coylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9-2C 
-itr, on plan' p-uba szlachetne . . „ lu'40 
J»n ijkii zieiona, szlachet. arom. . , 10'40 
Jawa b;iła , aromatyczna słaba . . „ 10"— 
ława złotawa, „ „ . . „ 1040
Męka arabska, silna aromatyczna . , o dO 
PerlOwa Ceyloo szlachet. w smaku „ 10 40 
kanado biunstna, najszlachetn.. . „ 10 30 
Si Jago di uuot zielona, najszlach ,  10'80

T0W M H »  WŻ3S14WSKI1
Listy do Przyjaciółki

przez 1917 3—12
Baronową X. Y. Z.

Tom I 
Cena 3 złr.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYR IU SZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poieca 1500 71—0

HANDEL KORZENNY
si wuJiMowsm&o

r ó g  u l i c y  C h o r ą i c a y i n y .
Wyualazkn

p . LESUEUK
w  P a r y ż u ,

E  ^  T T

'  i m  u n i i  u  i i  11 i

Na moi m w .
Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesscrów, 
płaszezów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszezochronów i pa
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta

łych cenach, poleca 
wielki magazyn galanteryjny

l889 M .  W E I N  ^
we Lwowie, plac Trybnnalski 1. 1.

z 3giem dzieci po 
W  U L O  W  A  żołnierz ] polskim 

z r. 1863, story poświęcił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach unutnie życie zakończył zostawia
jąc żonę i dzieci b„z funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst
kiego dotknięta wielkiem nbóctwem, ocie
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotam’

A . K.
Ulica Spadzista liczba 11.

! ! ! S 5  z o n  1 3 8 6 ! ! !
świeże i naturalne

Wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

BłT- po najniższych cenach ' l
w miejscu i na prowincji

poleca handel 1836 11—0

r. W. KRÓLIKOWSKIEGO
we Lwowie, plac Marjaeki I. 7.

| i C f l O  A  w średnim wiekn z do- 
y w U D n  biem wychowaniem, 
obznajomiona najdokładniej w pro
wadzeniu gospodarstwa i zarządu 
domu, poszukuje odpowiedniej po
sady na wsi. — Łaskawe zgłosze
nia pod literami: W . P .  poste re 
stanie Jarosław. 1965 1 —2

m  1 1 .
życzy sobie udzielać prywatnie 
przedmiotów szkolnych i robót ręcz
nych, podczas wakacyj we Lwowie 
tub na wsi. Bliższa wiadomość pod 
lit. G .K .  ul.Halicka!.46, w parterze.

kole W O D Y  nisorabe I
h J 1 . U « w £  1 Z A ( J K , 1 S I ( / . S E

z zdrojowisk naturalnych $
C o  d n i  1 4  ś w i ę t a  p o s y ł k a

pol«ea 1808 14—0

handel KAROLA BAŁŁABANAwe Lwowie. 
KSBeBessgsissseesessł

Korzystna oferta.
Profesoi gimnazjalny wyjeżdżając na wa 
kaeje do Rymanowa, życzy sobie wziąć 
pod swoją opiekę jednego lub dwóch 
-hłopczyków kuracji potrze Dujących. — 
Oprócz ojcowjkiego zajęcia się pupilami 
może udziekć lekcyj w zaicrcsie szkół 

krajowych.
Szczegóły ul. Zielona 1. 34.

ALLEMANDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabycia w Paryżu u n. Gastellier, 

47 rue de la Chaussóe d’AnUa ; we Lwo- 
y .j w aptekaeL pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 1612 13— 0

„ Ś N G O S A "
Utcułygudr.lka h ttmory styczne go

wyszedł N r. 1 2 . z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami.

• 'rara polska jako to : „Dzi ipnik 
folsk.,® „Knrjer L wor i*:i,‘! „Nowa 
Reforma,- .Tygodnik Ulustroi rany,® 
„Bluszcz,® „Kłosy® itd. w nały „c ^ ig ó - 
sa“ z u wy^or no pismo humorystyczne.

Adr*s Redakcji: uwów, halicka  
l. 4rl

Prennmerata kwartalna tiT Ł o i 
1 Kir. 2 0  lit.

ParapistoletOf
wyrobu Wiśniowieckieyo,

z wszdlkiemi przyborami w ele
ganckiej skrzynce mahoniowej

t a n i o  d o  n a b y c i a

w HANDLU 
F ,  E H A L I C H A

ul. Halicka we  I wowie.

Na sezon kąpielowy
poleca

M ajaiynA lA y iL L E W A M S
2. Plae Halicki 2.

Wszelkie przybory do podróży.
jak 17J1 lu— 10 

Kufry, kuferki ręczne, torbj urzą
dzone, torebki, necesserki, paski 
do pledów, oraz pledy, płaszcze 

i kocyki do podróży, 
w ogrom nym  wyborze 

i po najtańszych cenach. 
Gabryel Stark.

ZtKłlD IDROJOWO-MPIELDWY 
Rymanów

otwarty z dniem 1. Czerwca b. r.
We Lwowie woda i sól mineralna 
na składzie w aptece W. Wewiór- 

Skiegu, ul. Halicka 1. 5.

1909 7-19 Zarząd Zakładu.
„ K R O W I A R K Ę ”

rozsyła przez Wys. c. k. Namiestnictwo 
Koncesjonowany

ZAKŁAD KBOWjAMOfY
w Lisku 1878 4—8

podwójną kostkę lub fiole po 60 centów 
wraz z opakowaniem.

Nie ma w ogóle lekarstwa na 
P I E G I ,

Tylko środek czysto mechaniczny jeszcze 
pomódz zioła, a takim jest Koametykw la
skach rzyli Glinka Amerykańska dla Tsuafa 
w Londynie. Cena 95 et. Sk/ad w aptece 
R udera. 1738 lo  -10

W I L L A
o 19 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jo it z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracji 

(Dziennika Polskiegu®.

Maszynista
egzaminowany monter, poszukuje posady 
pr.y parowej młóoarni v. gorzelni, tartaku 
t t. u oraz podejmuje wszelkie reperacje.

Adresować należy do Stow. rękodz. 
„Skała® ul. Mickiewicza 1. 28.

Maturzysta
poszukuie od 1. sierpnia b. r. posady 
nauczyciela prywatnego w domu obywa- 

te' ikim na wsi do ucznia gimnazjnm.
Bliższych szczegółów udz.jli z grzeczno
ści Wielmożny profesor W aligórski, 
w gmachu szkoły realnej we Lwow.e

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r .  S C H W E I G E B A

tkaeh choroby nerwów i miecza paoierzo 
wego, wszystkie inne choroty płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  zł \ wraz 

z opisem niycia i k irespond ncją bezpo
średnio n 1534 20—21

D r .  B c h w e i g e r *  w  W i e d n i u
T I U .  Loudong, 29.

i ^  I I T C D  wyl€ci*ni« nieiawodne I
\ l  I I  I 1 Ł ”  W * * * * * * * •«* prw*
t / U W  « M M  i,.
a wian. nagrodą. .*rod«k pnnr, »
«  «-| U-*-”  PnrynUoli. OMt*. ,1-1 

i tuuwąją wm.mofO (atualm ntoU a j U  
. 1 iwltnąl domowyok-

! UWAGA. JlirtimWo rmoitmlt Oio. 
hula. SooroUa dal. pmkW I

Wa Łwowlo w apmimt i PP. K kotaoha, 
’  17 ”  I Wawtoofclazyi

Telefony.
Zamówienia na instalarje tele

foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, K o p a l n i a c h ,  .narzą
dach gospodarczych, w :amkach, hotelach, 
miesnkamach prywamych i t. p. przyjmuje 
i wjkonnje pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-technik

we Lwowit, ulica Trybunalska l. 4.

s k ł a d

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

Poszukuję od 1. lub 15. lipea r. b. 
aa wieś do dwóch dziewczątek 

uczących się prywatnie

Nauczycie Ui i
władającej dobrze językiem nie
mieckim i uzdolnionej w robotach 
ręcznych. — Pierwbzeństwo o- 
trzymają Seminarzystki. — Zglo- 
i ć się listownie pod adresem: 
E. W. poste restante Tarnopol.

1969 ’ —3

Syrop m alinow y
W najlepszym gatunku 

1 K ilo  po 60  eentow w. a .
1964 poleca 1 10
L E O iY  M O N D M C H T

aptekarz w Bukaczcwcach.

ażdy rozporządzający 5  z ]  w. a 
może utworzyć kapitałK

S O O  z ł .
Żądać objaśniającego cyrkularza 

bezopłatnie „U n i O n“ maison cle 
Banąuc 16, rue de Douai a Paris.

1967 1—6

W  Sanoku
do sprzedania 1960 1— 1

Realność
składająca się z dwóch domów i „grodu 

pod Korzystnemi warunkami.
Bliższe wiadouiosoi udzieli się na 

zapytania pod adresą: Ł . 8. w Sanoku.

B ekn risa
w WIEDNIU przeprowadza z naj

pewniejszym skutkiem
Ł . S. Charleft, W ien ,

1068 V. Rtidigergasse 11. 1—5

8 . .k .a  trWn 1 *. luNau: ^

&  5" ł"W)Otf vzviwni«R»siiiipm I
©ffóledjtS ffranfąetten

bo«
Jlfted, Dr. Bisenx.
Nim. IX., P w n i i .n n m  Olu.

JMrten tle Arinhac mm 
RUMtttt P 81 tion SfiSMStn 

. .  Wau.tłftatt «<Mit 
CalMItm tlglńe sou II- -4 Uh,

baHhftt h. m tt R .I 
I r  BImbr . . . . .  0r,« mo tn ń . 
BRR* m* -U:, Co ■ ijkfcÓ »l ■ ft.i 

łd honorei amlon.ittnrt. ~

A

lio r /ie ln ik
ukończony słuchacz byłej szkoły 
gorzelniczej dra Gunsberga we 
Lwowie, zostaiący lat lbcie na 
miejscu w Myszkowie, poszukuje od 
Lipca b. r. posady G o r z e ln ik a .

Łaskawe zlecenia przyjmuje pod 
adresem: W Michał Lisieniecki
-  Myszkowie ostatnia poczta Tłuste.

1963 1—2

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
Na prowineji

43j4 kilo złr. 770 ctn, i złr, 8*20 ctn, 
franco. 1493 20—0

Cu m i i #  łwieły h o w r 1,

Majętność ziemska

R  A K O W I E C ,
własność Zakładu narodowego im. Usso- 
1 ńskich, położona w powiecie Podhajec- 
kim, jest do wydzierżawienia od 1 lipea 
1888 r. Gleba podolska, pierwszej jakości, 
buijiuek mieszkalny i gospodarskie są w 
całkiem dobrym stanie. Obszar gruntów 
wynosi 979 morgów 898 kwadr, sąźn., 
w tern ziemi ornej 750 morgów, a łąk 
i pastwisk 178 mi rguw. Oferty pisemne 
można wnosić najd i] ej do dnia ostatniego 
sierpnia r. b. Po bliższe szezegóły i in- 
f mnacje zgł iszać się należy wprost do 
biura oddziału admini; tracyjnego w gma
chu Zakładu narodowego imiei !a i " so- 
lińskich we Lwowie. 1961 1—3

f s M i i a i i i a  i tapsnłki z roślin
MĄTICO

w  słabościach męskich 
nąjsknteczniejszy środek.

Flakon wstrzykiwań 40 cnt Ka
psułek 80 cnt. 1486 25—0

Poleca
apteka pod „Lwęm“ we Lwowie

obek Brygidek

K, KRZYŻANOWSKIEGO,
Zamówi miu z prowincji nskute- 

emia sie odwrotną pocztą.

W  najw iększym  w yborze po najniższych cenach

kocyki na łóżka, ko łd ry  szyte zapałow e
z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
poleca 1498 8— 0 w

MACtA ZY N  F. K M A U E R A  i SYJSIA
pod ,,Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

n a

Restaurant Krischke
W ien , k o ló w ra tfin g  1,

o b o k  p a r k u  m i e j s k i e g o  (w s a l o n i e ) .
W y b orn a  k u ch n ia , dobre napoje,
1953 ceny umiarkowane. 2—6

/ERHiK HlklENIClH

■ W J A R O S Ł A W I U
w s z e l k i e  d o l e p l f w o ć c i

p r z y s p i e s z a  t r a w i e n i e

an alizow an y przez F roi. H o n a

PIERGIE HIGIENICZNY
wynalazku

L . C Z Y S N K I E G O
w Jarosław iu

właściciela uprzywilej, patentu i 19 medali, 
n a r z ą d u  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a  

p o p r a w i a  w y g l ą d a n i e  — Naj-
U ou  tra
s i ł y > . .. . .
znakom,tsi lekarze zalecają ten nowy środek dyjetetyczny pacjentom, cierpiącym na 
o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i d y ,  k a t a r  ż o ł ą d k o w y  i k i s z k o w y ,  d y s -  
p e p s j ę ,  b r a k  a p e t y t u ,  n i e s m a k ,  z g a g ę ,  o d b i j a n i e ,  w z d ę c i e ,  
k o n g e s t j ę i t. p., tudzież o s o b o m  u ż y w a j ą c y m  m a ł o  r u c h u  i r e 

k o n w a l e s c e n t o m .
Świadectwo szefa  szpitalu  wojskowego w Niszu (Serbja).

Zamówiona partja ricrnikow higienicznych nadeszła i robiłem z takową do
świadczenia w moim szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których miałem 425. 
Ciężej ranionym, niemogącym trawić najlepszych i najlżejszych pożywień szpital- 
nych, rozdzielam Paósl i Piernik higieniczny i w s k u t e k  s p o ż y w a n i a  t a k o 
w e g o .  d o s t a w a l i  z d r o w e g o  a p e t y t u  i c h ę c i  p r z y j m o w a n i a  
i n n y c h  p o k a r m ó w ,  n a j c i ę ż e j  c h o r z y  t r a w i ł ,  g o ,  p r z y c h o -  
d z i i i  d o  n i  i J o b r e g o  w y g l ą d a n i a  a co także spostrzegłem funkcje 
żołądkowo-jelitne zupełnie się r e g u l o w a ł y .  Pacjenci moi nazywali Piernik Pań- 
ri ego wyrobu „polskim chlebem® i sdy wchodziłem do sal ranionych, wołano ze
wsząd „czj nie mr już więcej tego polskiego chleba, co nam d o d a j e  s i ł  i ż y 
c i a  ?“ Wskuiek tego [roszę Pana znowu o wysyłkę 600 s z t u k ,  zaś za poprze
dnia Pa* j  Izifckuję, _ gdyż wynędzniali wsLineL trudów i znojów wojennych, „sła- 
c eni upływem lnwi i operacjami zawdzięczają tomu śródtowi m a j ą c e m u  t y l e  
w ł a s n o ś c i  l e c z n i o z y c h ,  w z m o c n i e n i e  s w o i c h  s i ł  Gdy żadnych 
pokarmów jeść nie n ogli, „Piernik higieniczny® trawili, był jedynem wyżywieniem 
rannych i operowanyen, a wreszcie przyprowadza żołądek do tego stanu, że mógł 
następnie przyjmować każde pożywienie. —  Rzeczywiście p„winienby każdy szpital 
większy, a przedewszystkiem chirurgiczny „żywać „Piernika higienicznego® jako 
śr„dka i e „ z n i c z o - r e s t a n r u j ą c e g o .  l>r. R om u ald  Dalbm ayer, szef 
szpitala wojskowego „Islahana® w Ńiszu (Serbja). Nisz 14. kwietnia 1886. (Pieczęć).

Piern.K higieniczny jest Jo nabycia po 20 et. za sztukę we wszystkich aptekach 
i handlach i jrzennych. —  SKŁADY W ŁASNE; Lwów ul. Halicka 8, Rmków Su- 
klmtniue nr. 23, Przemyśl ul. franciszkańska. 1859 4—0

Ł .  t  t j  i is l i  I. fabryka pierników i sucharków w Jarosławiu.

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyfimienite M ydła do m ycia tw arzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

MYDŁO najprzedniejsze do gole
nia ł r o d y ..................................... —-25

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo
delikatne 1„ et., 20 i .................-  -25

MYDŁO KOKOSOWE, bi; \> do
rak 10 ct. i ,  ............................ —-20

MYDŁO PALMOWE, żółte 6,12,
18 et. . . . . . . . .  --

MYDŁO GRYSTKOWE, wyśmie
nite do twarzy i rąk . . . . —’40

MYDŁO Ż Ó Ł I KO WE, wydelika
ca, wygładza i znakomicie oczy-
szc: . »kóre................................. — '304

MYDŁO ZIÓŁOWF, otrzymujące 
się przez zgęszezenie sokn roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna
komite ..........................................—-25

MYDŁO PI/.M OW E, posiada bar
dzo przyjemny piżmowy zapach —-30 

MYDŁO PACZULOWE, przyje
mnej woni i jest bardzo poszu
kiwano ........................................—-30

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej
sze 40 ct. i  ..............................— -80

MYDŁO i II rWNE dla d z ie c i. . —'36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania kórę od liszajów i

y rzu tó w ........................................—-30
MYDŁO BALSAMICZNE, aczy- 

-zcz® skórę, nadaje białość i
delikatność.....................................— -40

MYDŁO FIJOEKOWE, przyje
mnej w o n i ....................................—-35

MYDŁO KOSMETYCZNE, usn- 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twa^y przywraca świeżość i
D ia ło ś ć ........................................... — ‘60

MYDŁO HTi GIENICZNE, odzna
cza się olsjkowatością, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie za
stosowane dn twar z y .................— 50

MYDŁO RYŻOWE, uivwa aie do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na t w a r z y ................................... — ’60

M YDł O GLICERYNOWE, białe 
łatwo pien:ąee, wybornie oczy
szcza skórę i chroni od pry
szczenia się ............................. — '30

Złr. ct. złr. ct.
MYDŁO GLICERYNOWE prze

źroczyste, zawiera 35%  czystej 
gliceryny, „nakDmicie wpływa 
na zaskórek 20, 30 et. i . . . — '40 

MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 
ne, we flaszeczkach, ouzyszcza 

' skórę od pryszczy, liszajów,
trądzików, f la s z k a .....................— .40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia
rąk, 15 i ......................................— 25

MYDŁO PUMEKSOWE, do my
cia kołnierzyków i mankietów
gutaperchow ych......................... — -10

MYDŁO TYMOLOWE znakomi
cie oczyszcza skórę od wszel
kich w] rzutów............................. — '50

MYDŁO ' K IRBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 
demji, celem oenronienia cd 
zakażenia s i ę ............................. — '20

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem używa się do zni
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . — 25 

MYDŁO BENZEUSOWE. bardzo 
korzystnie używa się do usu
nięcia wyrzntów i plam skór
nych ................................................— -25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie
rza świędzenie i pieczenie skó
ry, nsuwa wyrzuty i czerwunosó
z twarzy i rą k ............................... — '25

MYDŁO MIODOWE, do wycieli- 
katnienia rąk, kawałek . . . .  —'10 

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna
komite ..........................................— ‘10

MYDŁO SM OŁOW E, zawiera 
40%  czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, Uszije, wszel
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  — '30 

M SIDŁO SMOŁOWE GLICERY- 
IbOWE miekezy i oczyszcza 
skórę od lisz°.jov., trądzików 
i t. p , kawałek .................— -30

Komu nie wpadło w oczy,
że teraz u wielu osóbki podczas niepogody obuwie swój połysk zatrzymuje I 

Jestto skuitiam wyłącznego używa, ia fY a n c a s ^ ie N O  
płynnego sm arow idła (Momeni Glanzwic-hse) 
-aertnera, od kt órego obu-fie bez szczotkowania niezwy 

kły otrzymuje połysk, a skóra robi sie delikatną i n.e' 
przemakalną, nie traci koloru i prędko wysycLa. Prepa

ratu tego używa armia.
Flaszka 50 ct., 2 flaszki 1 zł. 30 ct., 6 flaszek 3 zł. 

franco. — Kupcom hnrtownym wielki rabat.
Dla uniKnięcia fałszerstw, należy uważać, czy 

flaszka zaopatrzoną jest w markę ochionną.
U z n a n i a :Marka ochronna.

„Uznając aobroć Pańskiego płynnego smarowidła, zamawiam nie 2, ale 15 
daszek; nalezytcść 4.80 wysłałem przekazem Tomasz M raz, proboszcz w Sal- 
deuhofen (Styrjaj.11

„Serdecz-e dzięki za nadesłana smarowidło, które okazało się niearównf-

ekspedytoi pocztowy we Wiedniu VII. Śchottenfeldg»s„e 71.®
Dostać można we wszystkich ważniejszych handlach, składach obuwia itp.

Jb«Fot. R ichard Ó aertner, W ien ,
Giselastrasse Nro 4, Pacterre. 1953 1— 10

O C IŁ O N K E I1E
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 

zamierzając budowę domu na pomieszczenie biór przy 
ulicy Trzeciego Maja (obok gmachu sejmowego) oddań 
w przedsiębiorstwo prywatne, zawiadamia mniejszem 
chcących ubiegać się o takowe, że plany budowy, koszto
rys sumaryczny, oraz warunki, pod któremi budowa 
oddaną zostanie, są do przejrzenia w biórze Sekretarza 
Reprezentacji tegoż Towarzystwa we Lwowie, przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 12 w zwykłych godzinach urzędowych, 
począwszy od dnia 22. b. m. Termin wnoszenia ofert 
kończy się z dniem 6. Lipca b. r. o godzinie 12teJ 
w południe —  oferty wniesione po upływie tego terminu 
uwzględnione nie będą. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
6. Lipca o godz. 5. po pułudniu, w obecności oferentów

Lwów, dnia 17, Czerwca 1886. 1956 3-3

K om itet budowy.

Ostrzeżenie przeciw podrabłaczo*.
PBRtlllRS d«

TMIMR
INDIEN

GNLLON

Owoc przectystezający, orzeźwiający
PRZlClW

ZATWARDZENIU
i słabościom k*6re mu tow arzyszą jako to 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  APE TYTU  
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.Ld.

Bardzo przyjemny do zażywania, — n>« i awićra 
w sobie żądnei cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

K iM bfśay 1 aieaakadliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzed,.je się we wszystmch składa • niateryałOa 

aptaczaych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

D l a

p o l e c a j ą :
Tektury dachowe,
Płyty asfaltowe (Isolirplatten),
Ma.ę asfaltową,
Teer pogazowy i drzewny,
Masę terową,
A ifalt,
Cement,
Gips,
V apno nvdrauliezne,
Farby do fasad rozpuszczalne w« wapnie 

w 36 kolorach,
Farby olejne gotowe do użycia szybko 

schnące,
F„rby do malowania dachów,
Farby ta, te w pokoście mineralnym, 
Antimerulion,
Masę do gaszenia pożarów,
Wiaderka do ognia,

Kiszki konopne i gumowe,
Pasy skórzane do maszyn, 
fa sy  gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn,
Oliwę do maszyn,
Smarowidło do osi żelaznych,
Pokost,
hćinię,
Bleiweis,
Tektury,
A f.est, J 813 7—0
Kłaki,
Konopie,
Kit miniowy,
Wagi wodne,
Fionki murarskie,
Przyrządy do rysowania etc. eto.

H U B N ER  i H A N K E  w e  Lw o w ie .

Nabyć można we LWOWIE w sklepaeah własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. —  
W CZERNIOWCACH R\nek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych .sklepach i aptekach. U 84 2 4 - 0 1

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich i gumowych praw dziw ych francuskich b a r

dzo d elikatn e, tuzin 1'20, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

Damste nowość prezeriat/w , sztnta 2 złr. Ghisla anjrielslae, t a n  3 złr.

M ARCIN MULLER
we Lwowie, u lica K a lic k a  1. 17 . 1527 44—0

Główny skład kapeluszy i obuwia jilcowego.

Galicyjski Bank kredytowy V
począwszy od dnia 17. listopada 10851. j£

a 4°o Asygnaty kasowe I
z 30 dniowem wypowiedzeniem, m

5° 'io  Asygnaty kasowe
£sj z 90 dniowem wypowiedzeniem. |SS|
(N i 1007 3 1 -0    -  ™
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